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Z Wiednia telefonują nam: 

„N. Fr. Pressa“ donosi, że przywódcom kla- 
bów czeskiego i południowych Słowian zako- 
munikowanożądania Koła polskiago 
co do reformy wyborczej. Żądania Koła 
streszczają się w tem, aby połowa posłów 
przyszłego parłiamentu wybieraną 
była nu podstawie powszechnego i 
równego giusowania wadla liczby indno 
ści; druga płowe. wybierana byłaby przez Sej- 
My, podług dzisiajszych knryj. Komu dziś przy- 
sługuje przwo bezpośredniego głosowania, ten 
zaehowałby to prawo i na przyszłość. W gmi- 
nach galicyjskich ma być zaprowadzony &y- 
stem proporcyonalny; każdy okręg 
wybierałby po dwóch posłów, o wizy 
rze decydowałaby względna większość. przy u- 
dziale co najmniej 33%, oddanych głosów. Ró- 
wnież żąda Koło polskie, aby sprawy uniwer- 
sytetów, szkół średnich i kwestye językowe 
wydzielono z pod kompetencyi Rady 
państwa a przydzielono Sejmom. 

Tyle „N. Fr. Presse“. Podajemy informacyę 
dziennika wiedeńskiego z zastrzeżeniem, nie 
nie biorąc za nią odpowiedzialności. Zanważyć 
jednak musimy, że żądanie pośrednich wybo- 
rów przez Sejm nie po raz pierwszy się tutaj 
pojawię ze strony konserwatystów galicyjzkich; 
również nie jest czemś nowam ich niechęć do 
wyborów bezpośrednich. Sądziliśmy jednak, że 
z tych słabostek już mieli czas wyleczyć się 
oligarchowie galicyjscy. Nie potrzebujemy bo- 
wiem dodawać, że przeciw obu tym postulatom 
z całą stanowczością oświadcza się olbrzymia 
większość kraju i 

O wyborach pośrednich przez Sejm nawet 
marzyć obecnie pis można. Byłoby to dodaniem 
do jednej krzywdy, wynikającej z dotychczaso- 
wej ordynacy! sejmowej, krzywdy arugiej, Wy- 
nikającej 2 cparcia pewnej ezęści reprezanta- 
cyi pariamentarnej na ordynacyi sejmowej. — 
Taka ordynacya parlamentarna byłaby wprost 
zwycięstwem reakcyi i wywołataby Ogromne 
wzburzenie w całym kraja. 

Kardynaloym także warunkiem powodzenia 
reformy wyborczsj muszą. kyć wybory bezpo- 
średnie we wszystkich kołach. W przeciwnym 
razie „powszechność“ wyborów byłaby karyka- 
turą tego, czem być powinna. 

erb; wiar w Kule wiskism obis 
jeszcze miały zachcianki w tym rodzaja, jak to 
„N. Fr. Presse* podaje, to utopić je należy 
czemprędzej w morzu reakcyjnem, aby kie kom- 
promitowały Koła polskiego. 
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Dęputacya ludowców w Wiedniu. 


Z Wiednia piszą nam: 

Jak już wczoraj doniosłem Wam w talegra- 
mach, podczas przyjęcia deputacyi stronnictwa 
ludowego z Gałicyi n prezydenta gabinetn prze- 
mawiał jej przywódca poseł Stapiński. Mawca 
zaznaczył, że w ldoręczonych ach wałach gmin- 
nych znajdzie prezydent gabineiu dowód entu- 
zyazmu, z jakim w kołach ludowych przyjęte 
reformę wyborczą, oraz dowód zaintaresowania 
się nią ludności Galicyi. Dalej podniósł mowca, 
że stronnictwo lndowe widzi w przeprowadze- 
nin reformy jedyts wyjście z obecnego zarie- 
szania iże w równomiernem uregulowaniu praw 
obywatelskich leży dobro kraju 1 puństwa. Za- 
prowadzenie powszechnego prawa głosowania 
przyczyni się do zmniejszenia pola starć naro- 
dowościowych i åo rozwoju kraju. Mowca do- 
dał wkońcn, że agitacya za reformą wyborczą 


Władysław Reymont. 
Ch ło p i. 


€5 (Ciąg alesy). 


Cicha przecież była jak zawsze, uległa i pra- 
cowita, jak mrówka, nawet rada, że wziął nad 
nią górę i kwardo pannje. A właśnie on i bez 
to srożył się coraz barzej. Gniewały go jej ko- 
chające, iękliwe oczy, gniewał chód cichy. gnia- 
wała twarz pokorma, gniewało i to, że cięgiem 
plątała się kole niego. Miał już ochotę krzy: 
knąć, by mu z oczu ustąpiła. 
buchnął wreszcie, i zabrawszy porządki ciesiel- 
skie, nawet nie wytchnąwszy przypołuodnia po- 
szedł do Kłębów, kaj miał jakąś robotę przy 
chałupie. 

Siedzieli tam jeszcze przy michach, na dwo- 
rze. 

Zakurzył papierosa i siedząc pod ścianą, za- 
patrzył się kajś przed się, jakby o całym świe- 
cie zapomniawszy. | 

Kłęby pogadywa!i 0 powrocie z wojska Grzeli 
Borynowegce. 

— Wraca to już? — Zapytał spokojnie. 

— Nie wiecie to? Dyć razem z Jaśkiem Te- 
reski, i Jarczakiem z Woli. 

Na żniwa się obiecują. Tereska latała 
dzisia z listem od swojego do organisty, bych 
przeczytał. Powiadał mi o tem. 

— To ci nowina! Jasiek Wachnik powraca! — 
zawołał bezwolnie. 

Zmilkli wszyscy, jeno ślepia oblecialy po 80- 
bie, a kobiety się zczerwieniły, powstrzymując 
śmiech. Nie pomiarkował tego i jakby rad wie- 
šei powiedział spokojnie: 
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odbywa się na zupełnie legalnych podstawach | kat, przywykłam do pewnej grzacznej formy w po-| „Słowa Polekiego“ swoje widoki. Będziemy może 
i w legalnej formie. Odpowiedź Gantscha zna-|iemiee, prowadzonej przy zielonym stolika Koła |po reformie robili jeszcze razem federallam.. Zre- 
polskiego. To dawało pezne nadzieje... Wiem na-|aztą nie wiem istotnie, co nas dzieli? Pluralność? — 


Po tej audyencyi udała się deputacya do mi- | wet, że jeden z dowcipnych konserwatystów pol. |ta pójdzie już za dni kilka do kosza. Proporeyo- 
nistra spraw wewnętrznych, hr. Bylandta: |skich, który znał mnie esobiście jeszcze przed mo- |nalność? — ależ my ją także akceptujemy we 


Rheidta. Po przemówieniu obszerniejszem po-|jem wstąpieniem” do Rady państwa, dał swoim 
sla Stapińskiego o zgubuych skutkach | przyjaciołom weala doweipną reczpię na utempero- 
obecnej ustawy wyborczej, odpowiedział mi-| wanie mnie. CI panowie mie nmieii jednak nigdy 
pister: być przewidującymi politykami -- nawet w dro- 

— Dziękuję zx wyrażone Życzenie i padzie | biuzgach. Zarzut, jakebym sir % puścił jakiejkol- 
Luwasie ludu pujskiegu. Staraniem mojom bę| wiek folenii na lewo, jest pe presta śmieszny. — 
dzie, ażsby nowa ustawa wyborcza zabezpie-| Faktem jest, Że, jako słachacz praw, pracowałem 
czyła lud przed temi przykrościami,jw „Gezesie Narodowej“ pod redakcyą Jana Do- 
na które był dotychczas narażony. |brzańskiego przy jednym stoliku z Bolesławem 
Jestem przekonany, że reforma wyborcza, acz-| Czerwiaskim, autorem „Czerwonego sztandara*. — 
kolwiek napotyka na przeszkody, będzie osta-| Kto mię od tego czasu zmienił, ja czy. „Gazata Na- 
tecznia tak załatwioną, iż szersze warstwy |rowa* — nie wiem.. Faktem jest, że w r. 1690 
ludu nie doznają krzywdy. byłem jednym z założycieli | redaztorów „Trybu 

Przyjęcie, jakiego doznała depntacya zaró. |ny* (25 konfiskat na DU numerów). Faktem jest 
wno n bar. Gantacha, jakoteż u hr. Bylandta- | niemniej, że wstąpiłem do Rady państwa, jako 
Rheidta, było nadzwyczaj uprzejme. —|członek skonecntrowanej domokravyi, a prezes Ko 
Pojawienie się dopntacyi w parlamencie zwró-| mitetu centralnego min? wychwalać w sejmie obje- 
ciło powszechną uwagą posłów i sprawiło nie-|ktywneść tegoż komitetu za to, Że aatwierdził moją 
wala wrażenie. Depntacya zewnętrznie miała |czerwoną kandydaturę. Co zaś do reformy wybor- 
dobry wygląd, a kilku deputowanych, którzy |czej, to przyznzję, że w pierwszej chwili obawia- 
przybyli w barwnych strojach ludowych, pada-|łem się jej, jako środka możliwie centrsiistycznego 
walo, że się tax wyrażę, miły dla oka koloryt ji wolałem, aby ;przedtom raczej Sejm krajowy oparł 
grupie deputacyjnej. Szczególnie dziarsko wy: |się ua szał podstawach wyborczych. Lecz zwa- 
glądał w białej sakmanie krakowskiej, były |ną jest panu chyba cdnośna rezolucy» sejmowa... 
poseł sejmowy, włościanin Wójcik. W depo-| Zresztą przed wstąpieniem do p-riamentu, mówiłem 
tacyi uczestniczył między innemi także dr Ber-|raz, raz tylko jeden na pablicznem zgromadzeniu 
nadzikowski. ludowom, w ratusza lwowskim w r. 1894, a przy- 

padek chciał właśnie, iż występowałem wtedy bar 

dzo gorąco przeciw polityce Koła polskiego z po- 

1 wodu jego stanowiska wobec reformy wyborczej hr. 

Rozmowa = posłem Grekiem. Taaffego. Tak te wygląda moja felonia na lewo 
Wiedeń. 12 lutego. |w świetle faktów. 

(—r.) Ostatniemi czasy posypały się ze stro-| — Dzienniki konserwatywne — mówił dalaj dr; 
ny konserwatywnej gromy na posła dreka|Grek — zarzucają mi meją dotychczasową bezczyn- 
z powodu stanowiska jego w sprawie reformy | uość, bierność i Bóg wie ao jeszeze. Przyzwyczai- 
wyborczej. Obiegały nawet pogłoski o jego wy-|łem się w mojej praktyce prawniczej do gruntaw- 
klnczeniu z Koła polskiego. Wobec tego uzna- | nege studyowania aktów, zanim zię zabieram do 
łem za właściwe, zwrócić się do dra Greka rzeczy. Uczyłem się, badułem wszystkie zakamarki 
z zapytaniem w tej sprawie. Wywiązała się | pelityki, szporałem we wszystkich ciekawych I ta- 
skutkiem tego dłuższa rozmowa, nie pozbawiona, |jemniozych „dessonus* Koła; dziś znam je woale 
jak sądzę, szerszego, politycznego znaczenia, | dobrze; umiem patrzeć i jestem nieco nie wygo- 
i dlatego powtarzam jej myśli przewodnie. dny... „Inde irae“. Wypełniałem ściśle przyjęte 

-— Pogłoska e wyklaczenia mnie z Koła polskie- | obowiązki komisyjna w tym dezorganizowanym par 


wachodniej Galieyi. Pozostałaby chyba szczerość in- 
tencyj, ale szczerość jest przecież zasadniczym pun- 
ktem programon narodowej demokracyi. — 
Jestem zresztą gorącym zwolennikiem koncenzracyi 
demukratycznej w najszerszem tego słowa znacze- 
niu i uważam walką w obozie demekratycznym za 
raerz wysoce gorszącą I kompromitojącą przyszłość 
demokracji. Przyjmujmy od konserwatystów przy: 
najmniej ich mądrą strategię polityczną.. Czyś pan 
zrósztą nie zauważył, że pisma konserwatywne ro- 
bią z każdym dniem co raz lepsze postępy w wy- 
myśianiu, w gspotwarzarniu i pamfistowaniu niewy- 
godnych sobie lodzi? Jest to dla nas rzeczą bar- 
dzo pouczsjącą. Tracą siłę i przechodzą do mniej. 
szości... Może niebawem uda się jakleguś krakow- 
skiego Rochefoncanld'a przychwycić z okazyi re- 
formy wyborczej na wybijaniu ezvb w starostwie... 
Co do mnie, jestesm wobee pamfletów i wymyślań 
strasznie zahartowany, mimo, iż mam, wyzaaję to 
z pokorą, wiele pięt Achillesa. Miałem i mam w 
pablicystyca maszej przyjaciela, który od szeregu 
lat wyprawiał sobie pióro na mojej skórze. Jestem 
mn obecnie niezmiernie wdzięczny. Dokonał on 
na mnie w ten sposób ochronnego szczepienia. La 
da dawka tak łatwo mi nie zaszkodzi... 

— Zapytałem w końcn dra Greka, jak się za 
patroje na politykę obecną Koła w sprawie refor- 
my wyborczej? 

—— W kilku moich mowach — odparł — wyra- 
ziłem zdanie, że dotychczasowa polityka przywód- 
ców Koła mogła zaszkodzić nam już w pierwszej 
Hali przy rozdziaie mandatów. Qłdybyśmy bowiem 
byli od 28 listopada skiercysll wszystkie nasso 
usiłowania tylko ku pozyskania jak największej 
liczby mandatów, a mie rozpraszali ich na uzyska- 
nie kencesyj wyjątkowych, lub wprost niemożliwych 
do osiągnięcia, to liczba mandatów byłaby już w 
projekcje rządowym znacznie większą. 

— Jaka też ilość mandatów wydaje się panu 
dla Galicyi adpowiednią? 

— Nasza grupa dołoży, mojem zdaniem, wszeł: 
kich usiłowań, abyśmy uzyskali jak największą licz- 
bę maodatów. Pójdziemy w ogień z tymi, którzy 


go — mówił dr Grek — powstała w plotkarskiej | latmencie, jest też faktem, ze od dwóch lat nie tal-| największą cyfrę stawiają, będziemy jednak czuwać 


atmosferze kuloarów parismentarnysh. Eozpaścił ją |łem się przed mojimi znajomremi z myślą usunięcia 
jakiś sprytny s podstępny wróg konserwatystów. |słą znpołnego z Życia polityczanę:, zrażony bert- 
Nie wvklwozacok> molai oroky, lecz wynltzzoa:Dy | głoducścią pariam,niu i warnowte. leja, czasu. Zre- 
ryt abmw:ąvojącą, de Kelo polakia Jest | szt rzóywelns piema raobiiv mi Raqałakrne nij oray- 
rodzajem Sejmu polskiego, w którym jest miejsce) krzejsze wyrzuty, jù zawiedłem oczckiwania Żywio- 
dla wszystkich zwalemuików solidarności delsgacyi |łów postępowych. Tymczasem ja ule lubiłem nigdy 
polskiej na zewnątrz Zasada ta doznałaby eiężkiej |! nie lnbię walki z wiatrakami. Obeenie zatrąbicno 
kompromitacył. Zresztą kilku z nas wystąpiło wpra- |do ataku, nieprzyjaciel rozwinął linię bojową. Mel- 
wadzie estro przeciw polityce większości konserwa- | duję się — i jestem. Wypełniam tylko prosty obo- 


"|tywnej, lecz równocześnie jedna z poweg partyi | wiązek, 


krekowskiej dowodziła na zebraniu pubilcznem swo-| — Reforma wyborcza przychodzi do skutku, dzię- 
ieh 25 wybarców, że przyjście domokracyi do po-|%xi wszechświatewej konjunkturze politycznej Sta- 
litjcznego znaczenia jest upadkiem kraja i pań-|uęliśmy tedy przed historycznsm zadaniem. Należy 
stwa. Nas to tylko bawiłe i ani nam na myśl nie | poprostu wspinać się na palssoh, aby doróść de wy- 
przyszło wzywać tego posła do jakiejkolwiek odpo- |sokości sytuacyi. Nie Toszczę sobie prawa do jakich- 
wieśsialnośal. kolwiek zasłog, apełnism poprostu obowiązek zwy- 
— Qzy nle mógłbym wię jedaxk dowiedałeć, dla- |kłsj przyzwoitości politycznej i demokratycznej. 
ezego dxienntki konserwatywne wszelkich cdoleni | Daleki jestem od drapowania się w togę trybuna 
wzięły sobie pana saczegóimjo za cel swoich poci- |lndu, ezy radykała. Gdybym zasiadał w jakimkel- 
sków? — zapytałem. wiek innym perlamencie earopejskixa, a mie w Kolo 
— Widzi pan, to dość skomplikowana historya— | pelsklam, należałbym ce najwyżej do prawego akrzy- 
odpowiedział dr Grek. —- W naszej grupie (demo- |dła lewicy, Prey powolności wszelkieh inBych awan- 
kratyeznej) przewodniczy w walee właściwie poseł |sów, idzie u nas awans Ra radyksła piorunem. Wy- 
Rotter. Do jego metedy przyzwyczajone się jednak |starery na to wysunąć się o jeden eal poza linią 
nieco. Uważano ge eddawna za niepowrotale stra- | patantowanej ortodoksyi politycznej. 
conogo. Na maie mizno zo Btremy konserwatywnej | — Mimo to jednak dziwią się niektórzy, dlacze- 
pewne widoki.. Jestem ezłowiekiem, mającym na wła- |go pan nie odpowiada na tak liczne ataki, skiero- 
sue nieszczęście, pewno słabości i słahostki, których | wane przeciw pauu szczególnie przez „Słowo Pol- 
klasyczny demokrata mięć nie pewlniea. Lubię do- | skie”? 
brze skrojony anglez I lakierowana buciki: mółbym 


nad tem, ażeby walka o liczbę manda- 
tów nia przeiaieniła niew walkę prze- 
eiw reformie wyborenej. Stanowisko Kola 
pauriegą pfrzóofa jege przyszłość. Przes lat tater- 
dzieści, prawie od konstytucyi grudniowej, Rie pro 
testowaliśmy ma seryo przeciw ukróceniu naszych 
praw, przeciw skandalicznie małej liczbie manda- 
tów galicyjskich Piąta kurya Badeniego i fatalmy 
precedens tylko 15 mandatów tej kuryl, stają się 
w ręku naszych przeciwników politycznych niebez- 
pioczną bronią. Nie chodzi tu tyle o liezbę manda- 
tów, jak o stosunek procentowy wpływa Raszego 
na pariament wiedeński. Z 18%, trudno się je- 
dnym rozpędam wywindować na 28. Do tego po- 
trzeba polityki wytrwałej, roztropnej. umiejącej ko- 
rzystać w ciągu lat z każdej Bztuacyi i ze wszy- 
stkich konjnsktur politycznych. Da:ś trzeba będzie 
spłacić, po jak najuporczywszym targa, grzechy za- 
niedbań przeszłości, a zarazem postawić kwestyę 
uzyskania jak największej liczby mandatów dla 
kraju w programie polityki przyszłej delegacyi poi- 
skiej, która wyjdzie z powszechnego głosowania. 

— Mle teraz poproszę pana e rzecz Rajciekaw- 
szą: jak wię zachowa grupa skoncentrowanych de- 
mokratów przy głosowaniu w Izbie na wypadek, 
gdyby większość Koła głosować chciała przeciw re- 
formie? 

— Chciałbyś pan zemnie zrobić wróżbitę. Pro- 
szę mi wierzyć, że większość konserwatywna Koła 


— Ach, „Słewo Polskile* — odparł, uńmiocha- | zastanowi się dziesięć razy, zanim będzie głosować 


od biedy udawać konserwatyztę; nadto, jako adwo- |jąc się ironteznie poseł dr Grek — mam ce do|przeciw reformie wyborczej, a dwadzieścia razy 


— Dobrze co powraca; może przestaną 0b- 
gadywać Tereską. i 

Jażo łyżki zawisły nad michą, tak się zdn- 
mieli, a on, tocząc zuchwałemi ślepiami, dodsł: 

— Wiecie, jak jej nie szczędzą. Nie mi do 
niej, chociaż mi powinowata 2 0)cCowej strony, 
ale żeby tak na mnie padło, dobrzebym pleciu- 
chom gęby pozatykał: zapamiętaliby! A jnż ko- 
biety la drugich najgorsze: niechhy najbielsza, 
nie przepuszczą i błotem obwalą. À 

-— Pewnie, co tak, pewnie! — powtórzyli, 
wbijając oczy w micbę. 

— Byliście już u Boryny? — zagadnął nie- 
spokojnie. 

— Dyć zbieram się i zbieram, a eo dnia co- 


Żeby to morówka wziena, psiakrow| — |sik przeszkodzi. 


— Za wszystkich cierpi, a nikto o nim nie 
pamięta. 

— Zagłądałeś to do niego? co? 

— Hale, pójdą sam, to powiedzą, co do Ja- 
gny ciągnę. 

— (is! uważny, kiej dziewka po przypad- 


dno biedro grubsze i beczkę kapusty we wia- 
pie; Franka z przychowkiem; Marysia zbyt 
szczodra dla parobków; Jowka, choć ma całe 
sto złotych samą koprowiną, wałkoń, pod pie- 
rzyną cięgiem wylegaje. A wszystkieby tłnsto 
jadły, słodko popijały i nic nie robiły. Czyste 
złoto takie dzienchy! A zaś jeszcze drugie mają 
la mnie za krótkie pierzyny. 

Gruchnęli śmiechem, jaże się gołębie porwały 
z dachów. 

— Prawdę mówię Przymierzałem u niejednej, 
ledwie mi do pół łyst sięgają, jakzebym to zi- 
mą wyaspał? cheba w butach, co?... 

Zgromiła go Kłębowa, iż zbsreżeństwa gada 
przy dzieuchach. 

— La śmiechu jeno mówię. Przeciek powie- 
dają, co poczeiwe żarty nie szkodzą i pod pie- 
rzyną — tłómaczył się żartobliwie. 

Ale dziewczyny rozczapierzyły się gniewnie, 
kiej te jendyczki. 

— Hale, jaki przebierny!.. będzie się tu 


ku — mruknęła stara Agata, siedząca pod pło-|przekpiwał ze wszystkich! Kiej ci w Lipcach 


tem z miseczką na kolanach. 

— A bo mi jaż obmierzły szczekania. 

— I wilk się statkuje, kiej mu kły spróchnie- 
ją — śmiał się Kłąb. 


mało, na drugich wsiach sè szukaj! — jazgo- 
tały. 

— Jest ich w Lipeach, jest: przeciek ła- 
cniej o dostałą patnę, niźli c całą złotówkę. 


— Albo kiej się za barłogiem rozgląda — | Po dydku i jaż z ojcowym litkapem je prze- 


podpowiedział Mateusz. 


dają. Bych jeno kupce się nalazły! Tyle tego, 


— Ho, ho, to ino patrzeć, jak do której z|jaże się wieś trzęsie od skrzeków pannowych, 


wódką poślesz — żartował Kłębiak. 


wszyćkie gotowe pod kozik, że co sobota 


— Właśnie, cięgiem już deliberuję, do któ-|w każdej chałupie już od świtania pucują się 


rejby przepić. 


do czysta, przybierają, kosy we wstęgi pletą i 


— Prędko wybieraj, a w druchny me proś, |kokoszki po sadach gonią. bych je ponieść ży- 


Mateusz! — pisknęła Kasia, najstarsza. 


dowi na gorzałkę, a od samego poiednia jeno 


— Cóż, kiej nie łacno: wszyćkie zarówno |z za węgłów patrzą, czy z której strony swaty 
wybrane i jedna w drugą, najlepsze. Magdasia |nie ciągną. Widziałem, które i z dachów zapa- 
najbogatsza, ale już przez zębów i ze śleniów |skami powiewały, wrzeszcząc: „Do mnie, Ma- 
jej cieknie; Ulisia, niby kwiat, jeno 60 ma je-|cinś, do mnie!* Zaś matki wtćrzyły: „Do Kasi 


przódzi, Macinsin, do Kasi! Syrek i mendel 
jajków przyłożę do wiana! Do Kasil“ 

Rozpowiadał uciesznie, jaże chłopaki kładły 
się ze śmiechn, jeno Kłębianki podniesły taki 
wrzask na niego, że stary krzyknął: 

— (ichojta! skrzeczą, kiej te sroki 
deszcz. 

Nie zaraz się uspokoił, więc by przerwać te 
przekpinki, zapytał: 

— Byłeś to, Mateusz, przy wójtowej woj: 
nie? 

— Nie. Mówili, co Kozłom sielnie się do- 
stało. 

— Że już lepiej nie można. Strach, jak wy- 
glądal! Wójt se pozwolił, no!... 

— Gromadzki chleb go tak roznosi, to i 
bryka. 

— Głównie, co się nikogo nie boja. Któż 
to mu stanie nasprzeciw? Drugi za taką sztu- 
kę dobrzeby zapłacił i jeszczech w kozie po- 
siedział, ale jemu włos z głowy nie spadnie. 
Z urzędnikami się zna, pija z nimi, to w po 
wiecie mocen wszystko, co ino zechce... 

— Bośta barany, że dacie takiemu prze- 
wodzić nad sobą! Poniewiera i wynosi się nad 
wszystkie, a oni go dziw po nogach nie ca- 
łują! 

— Sami go wybralim nad sobą, to i uważać 
musim. 

— Kto go wsadził, ten i zesadzić może. 

— Dyć nie krzycz, Maieusz: jeszcze się roz- 
niesie. 

— A doniesą mu, to będzie wiedział. 
me ino zaczepi! 

— Maciej chory, to kto mn inszy poredzi? 
Każden się wagnuja iść na pierwszego, bo każ- 
den ledwie swoim biedom wydoli. Juści, bo 
i cndze obchodzi, ale swoje barzej jeszcza pie- 


na 


Niech 


rozważy, czy należy jej korzystać ze swej iicze- 
bnej przewagi I zmuszać, w imię solidarności klu- 
bowej, damokratów wszelkiej glldy do głosowania 
przeciw ustawie, będącej podstawą i syntezą demo- 
kra*ycznych programów. ; 

— (o do nas — dodał poseł Grek — zobaczy- 
my. Widzi pan, my demokraci nie możemy rąbać 
zawsze krzyżową matuką i odałaniać wszystkich 
kart. Masimy być także dyplomatami — szczegól- 
niej siedząc w towarzystwie dyplomatów. 


Z bałkańskiego wulkanu. 


Na półwyspie bałkańskim znów wrze i kipi, 
Do naturalnego, ża się tak wyrazimy, wrzenia 
wśród tamtejszej ludności słowiańskiej, będące- 
go wynikiem niezadowolenia z obernych stosun- 
ków i pragnienia ich zmiany i naprawy, przy- 
łączają się obecnie także intrygi zagraniczne. 
Wszystko razem wytwarza położenie jeżeli już 
nie groźne, to w każdym razie godne bacznej 
uwagi państw i kół interesowanych. 

Od pewnego czasu, jak wiadomo, prasa nie- 
miecka, zwłaszcza berlińska, systematycznie nie- 
ma] rozszerza wieści o rzekemych knowaniach 
Włoch i Czarnogóry przeciwko Au: 
stro-Węgrom. Wiadomości te donoszą prze- 
dewszystkiem, że Włochy zaopatrują swojego 
małego sprzymierzeńca bałkańskiego w artyle- 
ryę i amunicyę „Iuformacyę* taką otrzymała - 
niedawno wiedeńska „Zeit“. Przytoczywszy ją, 
wyraziliśmy wówczas przypuszczenie, że ma ona 
na celu zastraszenie Węgier. Dziś tymczasem 
zamieszcza taką samą wiadomość berlińska „Voš- 
sische Ztę* i to w formie, z której jasno wy- 
nika, że jest obliczoną na wywołanie zaniepo- 
jenia w całych Anstro- Węgrzech. 

Potwierdza ona pogłoski, jakoby Czarnogóra 
w ostatnim czasie w dwóch przesyłkach otrzy- 
mała od rządu włoskiego 36 dział polowych i 
12 pozycyjnych oraz 50.000 nabojów. — Dal.j 
zaś donosi: „Jakkolwiek przesyłki te starano się 
otoczyć najściślejszą tajemnicą, nie uszły one 
jednak uwagi posła tureckiego w Cetyrii i 
władz tureckich pogranicznych okręgów. W Bel- 
gradzie zaś nia potrzebowano wcale dowiady- 
wać się o tem przez szpiegów, ponieważ rząd 
czarnogórski sam zawiadomił a tem rząd serb- 
ski wprawdzie w formie ściśle ponfnej. Nusręp- 
stwem tego było, że Serbia, która dotychczas 
iekceważyła Czarnocórę, nagle zmieniła swoje 
stenawisko i chętnie przyjąła propozycyę księ- 
cia Nikołaja, dotyczącą zawarcia z Czarnogórą 
przymierza zaczepno-odpornego. Trudno przypn- 
sztzać, iżby w Rzymie nie wiedziano o tym 
fakcie. Pierwszym zaś wspólnym czynem no- 
wych słowiańskich sojnszników na Bałkanie 
było, że przemycili do okręgów tureckich Pry- 
sztyny i Senidże a także do okregu Plewlje 
8000 karabinów wraz z potrzebną do nich 
animucyą. Nie mogę tego twierdzić napewno — 
pisze dalej informator „Voss. Zeitung“ — zdaje 
się jednakże, że i władze austro-węgierskie 
w okręgu Plewlje dowiedziały się o tem. Tym- 
czasem sprzymierzeńcy nie ograniczyli się na 
tym kroku. Serbia uważała teraz za swój obo- 
wiązek. śledzić bacznie stosunki w zajętym 
przez Austro-Węgry sandżuku, co więcej, uznała 
za potrzebne zwrócić Porcie uwagę, iż jedynie 
wpływy anstryackie sprawiają, że ludność w 
tym okręgu wzbrania się płacić podatki wła- 
dzom tureckim*. : 

Z całej wiadomości „Voss, Zeitung*, prze- 
drukowanej skwapliwie przez inne dzienniki, 
przebija jasno zamiar wywołania nienfności 
w opinii publicznej Austro-Wegier przedewszy- 
stkiem względem Serbii i Bułgaryi, — a dalej 
także względem Włoch. 

Ile w tych rewelacyach jest prawdy, tradno 


cze — szepnął stary, podnosząc się z ławy. 

Podnieśli się wraz i drndzy. 

Kto po jadłe legł odpoczywać, kto na dro- 
gę wychodził kości przeciągnąć i pasa odpu- 
ścić, a kto. jak dzieuchy do stawu poszły myć 
garnki, a chiodzić się i rajcować, Mateusz za- 
brał się zaraz do obciesywania podpór do cha- 
łupy, zaś Kłąb fajkę zapalił i na progu przy- 
siadł. 

— Kto jeno o drugich stoi, tego bieda wy- 
doi! — mruknął, pykając smacznie, 

Słońce wisiało nad samą chałapą, przypoła- 
dnie zrobiło się nagrzane, ciepłem wiało od pół. 
Sady stojały w cichości, między drzewami mie: 
nilo się od słońca, okwiat cichuśko siał się na' 
trawy, pszczoły brzęczały po jabłoniach, staw 
polśniewał wskroś gałęzi, nawet ptactwo po- 
milkło. Przepołudniowa, słodka senność siuła 
się po świecie, 

Ze Kłąb, aby nie zadrzemać, powlókł się do 
d ła z ziemniakami. 

Zaś potem cosik vostro pykał przygasłą fajkę 
i splawał, odrzucając głową włosy, opadające 
mn na twarz. 

— Obejrzałeś, co? — zapytała żona wychy- 
lając się ze sieni. 

— Juści... żeby tak raz w dzień warzyć, 
starczyłoby ziemniaków do nowych! — west- 
chnął ciężko. 

— Hale, raz na dzień! Młode i zdrowe, to 
źreć potrzebują. 

— Nie dociągniem. Tyla narodu. Dziesięć 
gąb, a brzuchy mają kiej ćwiercie. Trza bedzie 
cosik zaradzić. 

— O jałówce myślisz, co? To ci zapowia. 
dam, że przedać jej nie pozwolę. Rób se co 
chcesz, a bydlątka nie dam, Zapamiętaj sobie. 

Zetrzepał rękoma, kiejby od tej osy uprzy- 
Erzonej, 1 gdy odeszła, jął znown fajkę zapalać, 


a 
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na razie dociec. Przedrukowała ja także między 


innami wiedeńska „N. Fr. Presse“, a równo 


cześnie odpowiedziała na nie nową rewelacyą 


innego rodzaju. Pisze ona, co następuje: 


„Z dobrze poinformowanej strony dowiadu- 


jemy się, że rząd czarnogórski otrzymał już 
przedtem z Włoch posyłkę bateryi górskiej 


Rząd anstro-węgierski jednak — jak nam do- 
noszą 2 Rzymu — nie pozostał dłużnym odpo- 


wiedzi na tę uprzejmość Włoch wobec Czarno- 
góry i podarował negusowi abisyń- 
skiemu również kompletną bateryę 


górską, która na okręcie austryackim „Pan- 


tera“ została przewieziona do Dzibatti, a na- 
stępnie koleją dalej“. 

Co to ma znaczyć” Czy „N. Fr. Presse“ u- 
wała doniesienie „Vossiache Zeitung za wy- 
mysł i odpowiada nań także wiadomością zmy 
śloną, tłustą „kaczką“ — czy też mamy tu do 
czynienia z machinacyami głębszego znaczenia? 
Chociażby atoli rzeczywiście była to tylko in- 
tryga prasy, jasnem jest, że stoannki między 
mocarstwami, złączonemi trójprzymierzem, nie 
muszą być prawidłowe, jeśli dają pole do tego 
rodzajn harców. Czyżby Niemcy rzeczywiście 
dążyły obecnie do poróżnienia Włoch z Anstryą? 
Czyżby miał to być rówanż za stanowisko, ja- 
kie państwa ta zajęły rzekomo w sprawie ma- 
rokańskiej? W polityce niema rzeczy nie- 
możliwej, więc i z taką ewentnalnością liczyć 
się trzeba. 

Że wpływy niemieckie nie małą odgrywały 
role w pierwszej fazie zatargu serbsko-anstrya- 
ckiego o unią Serbii z Bałgaryą, to, jak się 
zdaje, nie nlega już wątpliwości. Zatarg ten 
zbliża się rzekomo jnż do pomyślnego dla Au- 
Btro- Węgier załatwienia. Smiały poryw Serbii 
rozbił się o jej słabość ekonomiczną. Lecz i 
poza tem nie brakuje na Bałkanie fermentn 
bardzo poważnego. 

Objawia się on znów zwłaszcza w Macedo- 
nii. Tam w miarę, jak zbliżamy wię ku wiośnie, 
ożywia się znów ruch powstańczy, a raczej 
chaos walki wszystkich przeciwko wszystkim. 
W poładniowych okręgach grasnją znów bandy 
greckie i napadają na osady bułgarskie. W o- 
kręgach starej Serbii wystepują na widownię 
oddziały greckie, a liczne oddziały bułgarskie 
czekają podobno tylko hasła do akcvi na całej 
linii, Z Konstantynopola, jak donoszą, wysłano 
wracającego do Paryża ambasadora tureckiego 
Mnunira paszę umyślnie drogą przez Sofię, ażeby 
tam zbadał usposobienie decydujących sfer bnł- 
garskich. Munir pasza dowiedział sig rzekomo 
w Sofii, że Bałgarya nie myśli sprowokować 
wojny z Turcyą, że jednakże nie ręczy za po- 
kój, jeżeli rząd torecki nadal popierać będzie 
bandy greckie w Macedonii i jeżeli nie spełni 
swoich zobowiązań względem tamtejszej ludno- 
ści bułgarskiej, 

Tak się przedstawia dziś sytuacya na Bałka- 
nie. Wulkan bałkański zaczyna więc dymić 
znów w sposób niepokojący i możliwość gwał- 

"Awnogo wybuchu nie jest bynajmniej wykla- 
<zOna. 


Poglądy Tołstoja. 

Lew Tołstoj ukończył swą nową pracę, która 
ma być rodzajem manifestu do naroda rosyj- 
skisgo. Tytuł jej: Rząd, rewolucyeniści i na- 
ród*. Przeprowadza w niej znana swe zasadni- 
cze idee, daje im tylko więącsj silną, wyraźną 
formę. 

W pierwszym rozdziale zwracając się do 
obecnego rządu, Tołstoj moeno podkreśla brak 
w jego działalności jakiegokolwiekbądź ideału, 
drogowskazu. Wszystko, co sią przeżyło, nia 
może prowadzić do dobra narodu, a pozosiaje 
tylko zbytecznym cieżarew. Ideałem nie może 
być przeszłość a tylko przyszłość. „R:tunek 
wasz nie w Dumach z takiemi lab innemi wy- 
borami, a tem mniej nie w kartaczownicach, 
armatach. i kozakach, lecz w tem, aby uznać 
i nieść przed naredem ideały sprawiedliwości, 
dobra i prawdy więcej doskonałej i bliższej do 
urzeczywistnienia, niż ta, którą obiecują wasi 
przeciwnicy. Postawcie przed lnůżmi taki ideał 
i poważny i istotny, nie dlatego, ażeby siebie 
uratować, ale dlatego, aby wypełnić swój obo- 
wiązek; weżcie są do jego urzsczywistnienia. 
a nietylko zbawicie siebie ale i Rosyę od tych 
pieazczęść, która ju% przeżyła i które jeszcze 
jej zagrażsją. A takiego ideału nie potrzeb 
wam dopiero szokać, cbmyślać. Jestto bardzo 


dawny ideał całego rosyskiego narodu: zw r ó- 
cenie nia tylko włościanom, ala ca- 
łemu narodowi jego jedynego nieza- 
przeczalnego prawa do ziemi”. Ludziom 


— Paiachmać baba.. Potrzs, to i jałówka 
nie ołtarz! — mruczał cicho. 

Słońce preżyło prosto w oczy, cienie były 
jeszcze malnście, to się jano odwrócił plecami 
i pykał coraz wolniej i rzadziej. Popuścił paas, 
bo ma coś ziemniaki ciążyły, siońce przypieka- 
ło, gołębie gruchały we strzeaze i cichuśki 
szmer liści tak rozbierał, że jął się kiwać i ży- 
dy wozić po ścianie. 

— Tomasza! Tomaszu! 

Ozwarł oczy. Agata siedziała pobok, trwoż- 
nie poglądając. 

— Ciężki marie przednówek — mówiła ci- 
cho. — Byście chcieli, to mam parę groszy, 
wygodziłabym waju. Na pochowek je ścibałam, 
ale kiejście w takiej potrzebie, pożyczę. Jałów- 
ki szkoda. Przy mnie się łoni ulęgła.. 2 miecz: 
nego gatunku. Może mi Pan Jezua pozwoli do- 
żyć. to mi z nowego oddacie. Wziąć od swoje- 
go w potrzebie nie wstyd i gospodarzowi. weź- 
cie — wsungła mu w rękę samemi złotówkami 
cosik ze trzy ruble 

— Schowajcia sobie! Jakoś se poredzę — 
wstyd mu się zrobiło. 

— Weźcie, dyć jeszcze z pół rubla dołożę, 
weźcie — prosiła cichuśko. 

— Bóg zapłać wama. Cie, jakaście to pocz- 
ciwa! 

— To już całe trzydzieści złotych bierzcie, 
do równa — supłała z węzełka, dodając po 
dziesiątce — bierzcie — skamiała powstrzy- 
mując łzy: dusza się jej darła, jakby każdy 
grosik oddzierała ze serca i pruła sobie z wnę- 
trzności. 

Pieniądze dziwnie kusząco lśniły w słońcn. 
Przymrużał oczy z lubości, grzebiąc między nie- 
mi: nowe były i czyste. Wzdychał ciężko, zma- 


przeprowadzono w Europie i Ameryce. 
właśnie dlatego jest to istotny ideał naszych 


wistniony prędzej, a zwłaszcza teraz, w Rosyi, 
niż wśród innych narodów. „Przed wami, ludź- 
mi rządowymi, są obecnie tylko dwa wyjścia: 
bratobójcza walka i wszystkia okropności re: 
wolacyi, a w każdym razie, tak czy owak, nie- 
uchronna i haniebna zguba, albo spokojne urze- 
czywistnienie odwiecznych i sprawiedliwych 
potrzeb narodu i wskazanie drugim chrześci: 
jańskim narodom drogi do uchylenia tej nie- 
sprawiedliwości, od której tak długo i wiele cier- 
pią społeczeństwa. Czy się przeżyła, czy nie 
przeżyła ta forma nastroju społecznego, która 
wam dałą władzę, powinniście, póki korzystacie 
z tej władzy, nie na to jej używać, ażeby 
w dziesięckroć powiększać to zło, któreście 
już sprawili i tę nienawiść do was, jakąście 
wywołali, ale na to, aby wypełnić swój obo- 
wiązek i stworzyć wielkie dzieło dobra nie- 
tylko dla swojego narodu, ale i dla całej ladz- 
kości. Jeżeli się forma ustroju przeżyła, to 
niechajby jej ostatni czyn był czynem dobra, 
prawdy, a nie kłamstwa i okrucieństwa”... 

W drogim rozdziale niemniej silnie wystę- 
puje Tołstoj przeciw rewolacyonistom, a koń- 
czy go słowami: „Wasza działalność ma cel, 
jak mówicie, polepszyć ogólne położenie ludz- 
kości, ale żeby to położenie stało się lspszem, 
potrzeba, aby sami ludzie stali sią lepszymi. 
Do tego zaś, żeby ladzie stali się lepszymi, 
potrzeba, aby oni coraz więcej i więcej zwra- 
cali uwagi na siebie i na swoje życie we- 
wnętrzne*. 

W trzacim rozdziale odzywa się Tołstoj do 
narodu, przez który rozamie „cały roboczy lud 
rosyjski, ale przecewszystkiem Jad pracujący 
na roli, to jest ten, pa którego pracy opiera 
się istnienie wszystkich pozostałych*. Tołstoj 
zapytnje się: co w obecnej chwili naród 
czynić powinien — i odpowiada: nie pod 
trzymywać starego rządu, który nie- 
tylko nie łagodzi, ale zaostrza główne krzywdy 
naroda — i niedawać posłachu rewo- 
Ilncyonistom. Należy zrzec się wszelkiego 
rządu. „Mówią, że trudno a rawet niemożliwem 
jest istnieć bez rządu, ale wszakże wy rosyj- 
acy robotnicy, a zwłaszcza pracujący na roli, 
wiecie dobrze, że jeżeli żyjecie po waszych 
wsiach spokojnem, pracowitem, wiejskiem ży- 
ciem, korzystając na równych prawach ze zie- 
mi i spckojnie załatwiając awe wspólne spra- 
wy — to rząd wam nigdy i zupełnie nie bywa 
potrzebny*. Następnie Tołstoj szczegółowo oma- 
wia swój ideał, który według jego przekonania, 
dałby się bardzo łatwo urzeczywistnić w chwi- 
li obecnej. Nie dziwnego, ż3 mu sig to tak la- 
twem wydeje, bo przecież prawie każdy myśli- 
ciel idealista jest skłonny do doktrynerstwa 
i utopji. 


Przeciągnięta struna. 


Pisząc wczoraj w artykule p. t. „Rabulisty- 
ka praska“ o zakulisowych intrygack i podwój- 
nej grze delegatów niemieckich ua konferencji 
marokańskiej, wyraziliśmy przekonanie, ża ga- 
binet berliński pragnie w danym razie rozbicia 
konfer*ncyi, usiłując neturainie winę złożyć na 
barki Francyi. Przypuszczenie to potwierdził 
wieczorem telegram, który przyniósł w obszer- 
nem streszczenia komunikat agencyi Havasa, 
zawierający w ostrej i stanowczej formie cały 
szereg zarzutów przeciwko dyplomscyi niemie- 
ckiej, pomiędzy niemi zaś i ten zarzut, że 
Niemcy chcą rozbić konferencyę, odpowiedzial- 
ność zaś za ten wypadek przerzncić na Fran- 
cyę. Okoliczność tę podnosimy nie „pro domo 
sna”, nie dla popisania się przenikliwością — 
przeciwnie zaznaczyć musimy, że gra pruska 
musiała jnż polegać na bardzo grubych sztacz- 
kach, skoro półurzędowa agencya Hava88 wy- 
stąpiła przeciwko nisj w sposób tak stanow- 
czy. Francya postępuje w tym wypadku znpeł- 
nie poprawnie. Zgodziwszy się na konferencyę 
nie bez wielkiego zaparcia się swej godności 
mocarstwowej, przystąpiła do układów w Alge- 
cires z dobrą wiarą w lojalność niemiecką, o 
której tak wiele prawił gabinet berliński. Tej 
zasady trzymała się dyplomacya francuska aż 
do ostatniej chwili, tej zasady bronił w Izbie 
deputowanych prezydent gabinetu francuskiego 
Rouvier, jako kierownik ministerstwa spraw 
zagrani znych. 

Jeszcze w sobotę półurzędowy „Temps“, ©- 


— Bchowajcie dobrze, a to podpatrzą i je- 
szcze wama ukradną. 

Napraszała go jeszcze cichuśko, ale jeno tak, 
la zwyczaje, bo kiej się nie ozwał, jęła skwa- 
pnie zawijać i chować te swoje skarpy. 

— Czemuż to nie siedzicie a nas? — za- 
gadnął po jakimś czasie. 

— Jakże, robocie żadnej nie poredzę, nawet 
za gąsrami nia wydążę. Darmo to źreć będą. 
co?.. Słabam, już z dnia na dzień końca cze- 
kam. Pewnie, co u krewniaków milejby po- 
mrzeć, miiej.. choćby nawet w tej komorze po 
jałówce.. jnści, jeno gdzieżby wam taki kłopot 
i turbacye! Całe czterdzieści złotych mam na 
pochowek.. bych to i ze Mszą było... po gospo 
darsku.. co?.. Pierzynębym dołożyła.. Nie bój- 
cie się, cichaśko wama usnę, ni się spodzieje- 
cie... pokrótce... —- jąkała nieśmiało, z bijącem 
sercem oczekiwania, że może ją przyjmie i po- 
wie: „Ostańcie!* 

Ale się nie odezwał, jakby nia roznmiejąc 
tych skamłań, przeciągał się jeno, poziewał i 
jął sig chyłkiem przebierać kole chałnpy kn 
stodółce, na siano. 

— Gospodarz taki... juści.. jakżeby... dzia- 
dówkam ino... — Łkała w sobie cichnśkim, 
żalnym skrzybotem, podnosząc wypłakane oczy 
kn nieon. 


nie przywykłym kierować sie własnym roza- 
mem, ideał ten wydaje się niemożliwym do 
urzeczywistnienia jedynie dlatego, ża go nie 
Ale 


czasów, który może i powinien być urzeczy- 
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NOWA REFORMA. 


mawiając znane doniesienie biura Wolffa, że 
Niemcy żądają dla Maroka międzynarodowej 
policyi, na co, jak wiadomo Francya zgodzić 
się nie chce — otóż w sobotę jeszcze „Temps* 
uznai to żądanie gabinetu berlińskiego za „wy- 
raz złego humoru, do którego juź przyzwycza- 
jono się poprostu“. Ale już nazajutrz rozwiały 


się złudzenia „Tempau*, który przyszedł do 


przekonania zupałuis innego. „W sprawie poli- 
cyi d!a Maroka — powiada wymieniony dzien- 
nik — Niemcy mają na celn upokorzyć 
Francyę. Dyplomacya niemiecka uprawia po- 
litykę samolnbstwa, która grozi nie tyl 
ko unicestwieniem konferencyi marokańskiej, ale 
także usiłowań casarza Wilhelma i pewnej cze- 
ści narodu niemieckiego około zlikwidowania 
pewnych spraw kolonialnych, obchodzących ró- 
wnie Francyę jak Niemcy“. 

Wobsc tego stanu rzeczy musi wywołać zdzi- 
wienie dzisiejszy optymistyczny telegram z AI 
geciras. Wedle owego telegramu, wbrew twier- 
dzeniem prasy, jakoby konferencya znajdowała 
się w przededniu zerwania, zapewniają nie- 
mióscey zastępcy, że konferencya musi dopro- 
wadzić do eelo i jażełi nawet nie przyszłoby 
do zupełnego porozumienia, to nastąpi przynaj- 
mniej prowizeryczne, dla wszystkich honorowe 
rozwiązanie kwestyj. Nawet gdyby natrafiono 
na poważne tradności w ostatniej chwili, wszy- 
stko się wyrówna Jeżeli rzeczywiście wszystko 
się „wyrówna“, to chyba nia dzięki delegatom 
niemieckim., ala wbrew ich intancyom. 

Prasa niemiecka nie tyle zręcznie, jak za to 
uporczywie toczy dalej podjazdowa, walkę prze- 
ciwko Francyi. „Norddentsce Aligemeine Zei- 
tung“ obwinia prasę francuska o zaostrzenia 
spora i zapownia, że wszelka taktykę „blaffów* 
nie wywoła w Niemczech spodziewanego wra- 
żenia. „Koelnische Zeitung“, polemizując z ko- 
munikatem Agencyi Hsvasa, powiada z udaną 
naiwnością, ża „trudno zroznmisć, dlaczego Eon- 
cesya niemiecka, przyznana policyi francuskiej | 
na granicy aigierskiej, miałaby być bezwarto- | 


= 


La wamy ie e ię . 
m 


z) 


głosowania do parlamentu". — Zgromadzenia lai 
w Ślemieniu i Lipowej były publiczne, zgroma- Z prasy rosyjskiej. 


z -1% . i i Sympatycy’ kozatów. — Prof. Filewłoz o „unii* pol- 
dzenia w Leśnej i Radziechowach  povfna.| i; rofa iie ji ogak roboty pir zako, 


W Ślemieniu referował poseł Knbik i prof. Dn | aie na działa'ność rządu. — Uksranie gobernstora tom. 
biel, w Lipowej aptekarz żywiecki, p. Szcze-|sklsgo — Telcgramy z Królestwa. — Walka polityczna 
pański, W Leśnej i w Radziechewach refero- aa pomocą ogłoazsń). 
wał socyalista Packan, a przemawiał Szczapań-| Znalazło się w Bosy miasto, które nietylko 
ski (lndowiec), wykazując, że ludowcy ze so- |sympatyzuje z Kozezeni, als sią dla nich enta- 
cyalistami nie połączyli się, ale z całą ciłą idą |zyszmuje. Miasto to nszywa się Kungur i leży 
przeciwko wspólnemu wrogowi, jakim jest do-|w gubernii Permskiej, Ńapinuło ono adres de 
tychczasowa reforma wyborcza. Wyjsśniał sta-| „wszecbrosyjskiego kozactwa*, zaczynający się 
nowisko t. zw. „centrum Indowego*, przyczem |od słów: „Waleczus syny Donu, Kubania Te- 
ostro wystąpił przeciwko ks. Stojałowskiemu.|reks, Uralu i wszystkich wojsk kozackich!” -—— 
Zgromadzeni okazywali wielkie oburzenie nas| Następnie adres zaznacza, ża w dzisiejsze cięż- 
radaktora „Wieńca-Pszczółki* i ma posła Fi-|kie czasy, kczacy, za przykładem przodków, 
jaka. zostali wierni tronowi, ojczyźnie i wierze pra. 
Na zgromadzeniach oświadczono sią za po-| wosławnej i na pierwsze wezwanie Cara Batin- 
wszechnem, równem, tajnem i bazpośredniem |szki wysłali swych synów, aby bronić kresów 
prawem głosowania i postanowiono wysłać de |od wrogów zewnętrzuych i przywrócić porzą- 
paszę w tym dachu do bar. Gzutscha. Wszę-|dek wewnętrzny. Po wiełn komplementach, kot- 
dzią panował spokój, a zgromadzeni prosili |czy się adres wyrażeniem radości, że „na Świę- 
aby jak najczęściej nrządzano podobne zgro |tej Rusi uio zbrakło jeszcze rycerzy ber 
madzenia. bejaźni i bez zarzatu, niezachwiznepo 
Zapowiedziane zgromadzenie w Sachej zaka-| honorn i t. d, a więc: „Harra koząctwo, harre 
zało starostwo żywieckie ze względu na to, że|synowie cichego, groźrego dla wrogów Donu, 
osoba zwołującego „nie jest starostwn znana“. j kubania, Tereka i Uralu“. Byłby wskazane, 
Daisze zgromadzenia zapowiedziano w Ciścu |ażeby rząd rozyjski posłał do sławnego miasta 
w Ciecinie, w Rrcerco górnej, w Świnnej. Kungura tych rycerzy „sans year et reprocke". 
Z Ciężkowice piszą nam: Dnia 11 b. m. od | Nie alega wątpliwości, że zdarzyłaby im się 
było się tutaj publiczne zgromadzenie ludowe | sposobność pobułać i ukazać swą waleczność 
przy udzi»le przeszło 250 włościan i mieszczań- | kurgurskim obywatelom. 
stwa, zwołane przez miejscowych i okolicznych; —- Prof. M. Filewicz poimieścił w „Nowoje 
ludowców. O reformie wyborczej referowsł p.| Wremia* dwa artykuiy o poisko-romyjskich stc- 
Józef Heynar z Krakowa. Po przemówieniu | sunkach. Wziął do tego aaumpt z artykułu dra 
p. Mordawskiego zgromadzeni przyjęli jedno- | Koreczrego, umieszczonego w krakowskim „Prze- 
głośnie rezolncyę referenta, domsgającą się|glądzia Siowiańskim*. Polemizuja on z poglą- 
czteroprzymiotnikowego prawa głoscwania i po-|dami dra Konecznego na ideg jagiełiońską i na 
lecili prezydynm zgromadzenia zawiadomić te-| anię polsko-roszjstą, którą dr Koneczny propo- 
legraficznia o powyższej uchwale bar. Gautscha | nnje i popiera. Zaznaczamy pojawienie sią ar- 
w Wiedniu. O fanduszach gminnych, powiato-|tykałów p. Filewicza z obowiązku publicysty- 
wych i krajowych ma cele wdministracyjne|cznezo, niema w nich bowiem nic takiego, co 
szkolne i gospodarcze, jak przysporzyć i jak | warto byłoby utreszczać, lub nad czem wartoby 
ich użyć należy, referował p. Aleksander Mor-|się zastanawiać. Prof. Filewicz plecie trzy po 


ściową*. Co więcej, „Koelnische Zeitung” za-|dawski ze Szalowy. W dyskusyi zabierało |trzy o stosunkach galicyjskich, o których nie 


rzuża Francyi rabulistykeę, a zupełnie już traci 
równowagą z powodu, że Agzencya Havasa 6- 
twarcie wystąpiła przeciwko intrygom niemie- 
ckim. 

„Złośliwsm jest twierdzenie Agoncyi Haya- 
sa — woła koloński organ — jakoby w Alge- 
ciras panowało wrażenie, że Niemcy przygoto- 
wują starannie zerwanie, starają się politykę 
marokańską zmonopolizować i narzucić swą wolę 
całemu światu. Tak. wbrew prawdzie pisze się 
właściwie tylko wtedy, jeżeli się samemu dąży 
do zerwania. Możemy tylko abolewać, że po 
stronie francuskiej uprawia się machinacyą na- 
atrojn, oczekujemy jednak po rządzie niemie- 
ckim, że wytrwa przy swej spokojnej i rzeczo- 
wej polityce. Każdy, ktokolwiek nie zainyka o- 
czu pred prawdą, musi ziq przekonać, ża Niam- 
cy dalekie sę cà podnoszenia żądań w Maroku, 
lub też knucia fantastycznych planów przeciw 
bezpieczeństwu Algiern. Jest to raczej temat 
do sensacyjnego romansn, niż do poważnej po- 
litycznej dysknayj*. 

Jakie wrażenie panuje w Algeciras, świat 
nie będzie się informować w „Kölnische Zei- 
tung“. Że doniesienie agencyi Havasa jest zgo 
dne z prawdą, świadczy telegram a Wiednia, 
stwierdzający, że w stolicy Austryt koła pcli- 
tyczns nia Wierzą juź w możliwość porozumie- 
nia się poraiędzy Frencyą a Nimcami, Stano- 
wisko Frencji określają tam jako wielce ko 
rzystne, gdyż po stronie jej zupełnie stoi Ro: 
sya i Anglia, zaś Hiszpania i Włochy okazują 
skłonność do tego. Podnoszą także fakt, że li- 
bsralny gabinet angielski złożył w Paryżn o- 
bowiązującs przyrzeczenie kontynnowania wo- 
bec Francyt przychylnej polityki Lansdownea. 
który, jak wiadomo, kierował polityką sagrani- 
czną Anglii w czasie, gdy Dalcas:ć był fran- 
cuskim ministrem spraw zagranicznych. 

Niemcy przeciągneli stronę, licząc na poje- 
dnawczość Rouviera i przeliczyli się prawdopo- 
dobnie. 
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Wiece i zgromadzenia 
w sprawie reformy wyborczej 


„Centrum ludowe“ księży Pastora i Stoja- 
łowakiego obraduje juå trzeci dzisń w Krako- 
wie. Obrady osłonięte s3 Ścisłą tajemnicą. 

Z Żywca piszą nam: Dnia 11 b. m. w p> 
wiecie żywieckim odbyły się 4 zgromadzenia 
ladowe: w Ślemieniu, w Lipowej, w Lesnej i 
Radziechowach, z porządkiem dziennym: „po- 
wszechne, równe, tajne i bezpośrednie prawo 


Historyk i dramaturg, uczovy i poeta — 


przed parą miesięcy ukazało się poraz pierwszy, 
jego „Lucerna“, ttóre przez osiem już przeszło 
niedziel cieszy 8% powodzeniem, i na scenach 
poze Pragą, przywitaną została jazo dzieło wy- 
bitne przez całą bez różnicy odcieni krytykę 
czeską, Objaw '*m znamienniejszy, Ż6 Świat 
Iteracki czeski na silne dzieli się rozłamy i obo- 
zy. Lecz Jirasek nie należy do żadnego, i ta 
właśnie okoliczneść sprawia, że jest nlabieńcem 
ogó'n. 

„Lucerna“ (Latarnie ) nie jest ani komedya, avi 
tragedyą ani nawet dramatem, lecz „grą tea- 
tralną*, jak powiadają moderniści i jak swe dzieło 
ochrzcił sum twórca. Wątkn i treści szakał 
poeta w baśni i we własnej fantazyi, Znajdzia 
się tam i historyi nieco. Naŭ potokiem czeskim 
wznosi się zamek możnych 1 potężnych Franców. 
Nad tą samą wodą poniżej rozsiadł się młyn 
i sadyba młynarza. Młynarz jest panem swojej 
woli, ale jeden przezie obowiązek wielmożom 
swoim jest winien. Z dawnego poddaństwa po- 


głos paru włościau, p. Heynar i przy końcn|ma Żadnego pojęcia. Wkońcn oświadcza, że z 
socyslny demokrata z N. Sącza p. Malisz, leczjideą jakichkolwiekbądź unij nale- 
zaledwie powiedział kilka słów, komisarz sia |ży się rozstać raz na zawsza. Pod tym 
rostwa z Grybowa, p. Spalke, bez żadnego po-| względsm przyznajsmy mu słaszność. 
wodu zgromadzenie rozwiązał, Uczestnicy wiecn| — W petersburskim klubie działaczy społe- 
rozeszli się rozgoryczeni bezprawnem i lrkko- |cznych odbyła cię bardzo ciekawa dysknsyn po 
myślnem rozwiązaniem wiecu, mimo że cel wła | referacie p. Nasakina Symbirsziego „O psycho- 
Ściwy został w zupełności osiągnięty, bo rezo-|logii rosyjskiego ruchu robotniczego”. W dys- 
lucye p. Heynara za reformą wyborczą jeduo-| kusyi taj wzięło udział pięcin robotników ze 
głośnie przedtem uchwalono. stronnictwa „gaponowców*. Zasadnicsy motyw 
W Złoczowie odbył się w sali teatrulnaj wiec | wszystkich pięciu przemówień poiegał na tem, 
włościan polskich, zwołary przez demokratów |że każdy nowy ucisk i kazdy areszt, będący 
„narogowych*. Przewodniczył właściciel dóbr p. e władzy, sprzyja rewolncyjnėj sgita- 
Eder, przemawiali ka. Sztyrek, redaktor „Oj-jeyi; przeciwnie, każdy środek, skierowany ka 
czyzny* Panek i nauczyciel z Trembowli p.|temu, ażeby powiększyć polityczne prawa robo- 
Grnszacki. Uchwalono rezolucyę za wyodrębnie- |tnizów i zapownić im dobrobyt, stanowczo o- 
niem kraju i za powszechnem prawem głosowa- |słabia szeregi partyi rewolucyjuej. Gaponowcy 
nia, ale zabezpieczającem prawo reprezentacji | żądają, aby pozwolono im sanowo otworzyć swoje 
mniejszościom narodowym. oddziały, bo robotnicy tak mię ješ przyzwy- 
Z Drohobycza donoszą do „Kuryera Lwow-|czzili do omawiania spraw swoich, ż6 będą sią 
skiego“: W ostatnich kilku tygodniach w Dro-|zbierali w zekrecia, jeżeli nie bęózia im wołno 
hobyczu i powiście nastąpiło znpełne za-|zbisrać się otwarcie. 
wieszenie konstytncyi. Starostwo dro-| — Były tomski goberzutor Azanczewzki- 
hobyckie nie zezwala ani na jedno zgromadze- | Azanczejew, który przypatrywał zię spokojnie. 
nie, choćby z najniewinniejszym porządkiem |jak czerń w Tomskn 600 osób żywcem paliła, 
dziennym, zwołane przez jakąkolwiek partyę.| doczekał wię nareszcie.. kary. Co prawda, kara 
Ci, którzy odwsżą się na zwoływanie zgroma-|to bardzo delikatna, i bobater tago rodzaju 
dzeń po fnych na podstawie $ 2 ust. o zgro jz pewnością jej nie odczuje. Oto członkowie 
madzeniach, rarzżeięą sią na rozpędzawie itapiwk |tomakiago „Powarachacyo Zzranadzenia” rt- 
zgromadzeń, a następnie na procezy karne, Ża|surcy), pomimo że składają cię z koasórwaty- 
każdem takiem zgromadzeniem poafnem robi |stów, a w znacznej części czynewników, uchwa- 
starostwo doniesienie karna do sądu. Ustano-|liła wykluczyć go z liczby członków hono- 
wiono „wzmocnioną ochronę”, ściągnięto olbrzy-|rowych i „pozbawić go rar na zawsze prawa 
mią moc żandarmeryi, i jek wieść nizsie, najwojścia nawot w charakterze go- 
żądanie starostwa lada dzień zjedzie wojsko, a|ścia". O tej uchwale postanowiono zawiado- 
to batalion piechoty z Sambora, sawadron dra- |mić twerskie zgromadzenie sziactty, do którego 
gonów z Przemeśla i batery artylerrt z Żu-|p. Azanczewski należy, i w którem niedawne, 
rawicy. Wobec takiego wtanu poraya socya!no-|]akby nic nie zaszło, brał czynny udział. — 
demokratyczna wspólnie z paityą ruską posta-| Wprawdzie część twerskich szlachciców wyrze- 
nowiła proklamować pa całem Podzarpacin je-|kła się w dziennikach zaszczytu kolegowania 
dnodniowy strejk polityczny jako pro-|s p. Azanczewskim, ale prawdepndobnie nie 
test przeciw zawisszenin konatytncyi, a zara: |weźmis on tego sobie zbyt do serca, W naj- 
zem wyrazić żądanie usunięcia starosty Bo-|gorszym razie będzie mógł się przenieść do 
brzyńskiego. Do strejka staną robotnicy i chło |miasta Kangora. gdzie, jak wiemy, tego ro- 
pi i w oznaczonym dniu zaprzestaną wszelkiej | dzsjn waleczni synowie Rosyi otrzymują dzięk- 
pracy i zbiorą się na ulicach Drohobycza. czymne adresy. 


Z czeskiej literatury dramatycznej, l 


a 


Alojzy Jirasēk, jest dzisiaj najnlobieńszym | ę 
pisarzem u swcich rodaków. Jego dzieło naj |topieles sidła stroi} na bozdankę młyaarza. Z za- 
nowsze, które na doskacb „Narodniho Divadla“ |sadzki wytawia ją kochanek, który wraca do 


Powiekła się wolninśko, kaszląc często a po- |została mn powieność, że musi latarnią drogę 
stękując i przysiadając co trocha nad stawem. |oświecić dziedzicom od młyna aż po zamek, ila- 


Wieca ruskie odbyły się w dalszym ciąga w 
powiatach: brzeżańskim, borazczowskim, bucza- 
ckim, gródeckim, żółkiewakim, zborowszim i 
leowzkim x ndziajem posła Brejtera, „Gazeta 
Narodowa“ strawić nie może tego, 28 na wiecu 
w Grabowea (Bohorodczany) „zachwalsł pro- 
jekt barona Gautscha prócz zuanych agitato- 
rów, także właściciel tegoż maiątka, p. Kcibi- 
nicki“. 


nawet ktoś ezeskim „snem nocy letniej*, Nie 
pomogą oczy miłosna i ogniste, nie pomogła 
i sukisnka jedwabna. Młynurz swej Hanusi się 
nie sprzeniewierzył, wobec tsiężniczki zimuym 
został jak Graviec w obliczn G plany. Daremnie też 


młynę w sama porę, kiedy wi śniacy burzą się 
podnieceni zuchwaisw*m sług pańskich, co Bia- 
rą i czczoną lipę, niby czarnolaaką lipę Kocha 
nowskiego, tak rosłą, życia i postawy pozbawić 
nsiłują. Fantazya kończy sią obrazkiem symoo- 
licznym, bo księżna zroztiminia swe przeznacza 
nie wyżaze i jak rasza Zusia dla użwietnieuia 
zaręczyn gwych z młodym Soplicą obdarowywa 
poddanych swoich wolaością, tak i księżniczka 
z bajki czeskiej zjawia się na godach rołynar- 
sk'ch, rozbija latarnię poddaństwa i wyzwala 
młynarza 2 ostatniej powinności pańszczyźnia- 
nej — 

Tara jest oznowa „Lucerny“, pełnej poezyi 
i ożywicnej humorem, a wyśpiewanej w styla 
prostych opowiaśc: lodowych. 

Z krainy bagai również sprowadził na scenę 
swą „Rasałkę* Jarosław Kvapil. Nis tyle 
tu jednak wybija sę treść, jak mazyka stwo 
rzona dla „lirycznej powiastki* przez Antonie- 
go Dvorżaka, mistrza dziewięciu oper, po- 
ważnej „Stabat Mater“ i ulubionych „Tańców 


— Jakiemi tendentyjnemi teiogramami obsy- 
łają mazi najserdeczniejsi pisma rosyjskie, do- 
wód na tełegramie z Warszawy, pomieszczonym 
w dziennika „Rosskoje Słowo”. Jest w nim 
mowa o masowem ucitkania obywateli polskich 
ze swoich majątków, o pozostawianin przez 
nich mienis na pastwę losów. Wójci i pisarze 
są aresztowani, nia za achwaiy O pioradzen:a 
ksiąg w języka polskim (jak jost w rzeczywi 
stości), lecz za rewolucyjne powstanie 


ochłanął w uczucia do rasałki, a zwrócił sere» 
ku księżnej urodnej, co na dworze jego gosci- 
ną przebywa. Rasałka wraca do ojczyzny W9- 
dnej, ale posiać pierwotną wrócić jej może 
tylko krów nuzochanego, a tej pożądać serce 
jej zabrania. Cierpi wisc smutną samotność 
poł człowiek, pół istota wodna. Ale i księżna 
Sprzykrzyła sią księcn, zatęsknił za pierwszą 
kochanką. spieszy nad jezioro, rzuca się w jego 
chłodna objęcia i w ościekach rusałki umiera 
RZzczęŚ IW, 

Sina fala, nawracająch do epoki roman- 
tyzma i w sferę wyobraźni romsntycznaj, 
uniosła z sobą K. Kadnóra, vrzy tworzeniu 
ibretta operowego dla mazyki J. Rosztosznogo 
| Jego „Czarne jezioro“ zrodziło się na glebie 
H-ydukowej pieści „Zapis dziadka”. Z dźwię- 
kami muzyki „seniora czeskich kompozytorów 
oparowych* wprowadza nas autor słów w obej- 
ścia prostego młynarzs, który wrząvą miłością 
zapałał do rusałki czy wily. W noc świętego 
Jakóba pozyskał jej serce ślubem, ża w gnie- 
wie pigiy jej nawet kwiatem nie uderzy. 
Nie dotrzymał słowa. Rozżal'ny, że zboże 
z obawy przed gradem przedwcześnie zżĄąć ka- 
zała, dotknął jej kłosem żytuim. Ukochana na- 
tyvchmi»st się w mgłę zmieniła i w krainę ba- 
śni z powrotem uleciała. . 

Jeśli krytycy mówią o powrotnej fali ro- 


Poszła znowu, jak co dnia, wypatrywać po wsi, 
kajby mogła pomrzóć po gospodarsku, przez 0o- 
szukaństwa. (C. d. n.) 


gając sią ze straszną chęcią, jaże odwrócił e 


od nich i prszenął pędko: 


xroć i ktokolwiek z mieszkańców lub gości 
z zamku tego zażąda. 

Zapragnęła tego kapryśna księżniczka, zapr- 
gnęła światła latarni, bo chciała czarem swej 
urody omotać młynarzs. I kazała się nocą pro- 
wadzić ścieżką wzdłuż strumyka, gdzie topielce 
pląsają i gąszczen, co strachom leśnym za le- 
gowisko słaży i wyrębami, na których boginki 
swo tańce zawodzą. istna baśń, którą nazwał 


słowiańskich*, Treść opery, przypomina wiełcs | mantycznej w poezyi naszej, możemy równie 
świat balladowy. Rusałxa, jedna z boginek, |$mało a nawet śmieiej powiedzieć to o two" 
które nigdy nie nmiereją, rozmiłowała się|rach najświeższych wyobraźni czeskiej, które 
w młed'ieńca śmiertelnym. Wzajemność zdoby-|znalazły gorętsze i trwalsze przyjęcie w swem 
wa czarami wiedźmy przemieniova w postać społsczeństwie niż nasze egzotyczna twory Dez- 
ludzką za cenę, ża k'atwa ściągnia ją w otchłań | treściowej poezgi modernistyczsej u współ 
wodną, jeśli miłość swą utraci, a przedtem |czesaości naszej. Pod znakiem tym zwyelężeją 
jeszcze miemotą zostanie ukaraną; gdyby zaś | dzisiaj twórcy i pieśuiarze czescy. Í Mgr. 
wróciła w państwo w-đd:ików, pozbawi szczę: 

ásia swego rycerza, Kuiążątko istotnie rychło! 
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Sroda, 14 Lutego 1088, 


Ruch rewolucyjny. według tego telegra- 
mu, ledwo w części nadzwyczajnemi środkami 
udało się stłumić. I tak dalej, i tak dalej — 
jednem słowem jest w Polsce rewolucya, co 


najmniej taka, jak w kraja nadbałtyckim, lub; 


jaka była we Władywostoku. 

— Przedwyborczą sgitacya rozwija się w Ro- 
gyi coraz bardziej a z nią i nieuchronna pole- 
mika. W oryginalny sposób prowadzą ją „Mo- 
skowskija Wiedomosti*. W jednym z ostatnich 
numerów tego dziennika, znajduje się na pier- 
wszej stronnicy następująca ogłoszenie: 

Centralne biuro 
Rosyjskiej Monarchicznej Partyi 
pontawiło 29 stycznia następujące 

Pytanie 
centralnemu komitetowi 
handlłowo-przemysłowej partyi: 
czy oświadcza się ona za utrzymaniem nienarusaal 

ności carskiego samodzierżawia: 

Tak czy Nie? 

Bresk jasnej | stanowczej odpowiedzi w przeciągu 
tygodnia mia? najwyrażoliej dowieść, Że handlowo 
przemysłowa partya 
idzłe PRZECIW samodzierżawja. 


Tydzień minął 
Hardiowo-przemysłowa partya 
nie mogła dać uczciwej odpowiodzi! 
ONA MILCZY! 


że handlowo-przemysłowa partya 
nie oświadcza się za samodzierżawnym carem, 
ale za jakimś 
PÓŁ-OAREM, 
związanym konstytucyą. 
Dlatego to rosyjscy ladzie 
uciekają 
skandlowo-przemysłowej partyil 
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Restauracya Wawelu. Jak to donoBiliśmy wczo- 
raj, odbyło się posiedzenie całouków komitetu kra- 
jowego. który pod prsewodnictwem marszałka kra- 
joweko, hr. St. Badeniego, obradował nad eprawą 
restanracyi Wawelu. 

Komitet powziął cały ssereg uchwał, które jako 
opinia przedstawione zostaną Wydziałowi krajowe- 
ma du ostatecznej ducyzyj. Uchwały te dstyczą 
przedewazywtkiem kwestyi, jakle roboty mają być 
w ciągu roku bieżącego na Wawelu wykonane. Ko- 
mitar uchwałił sarem zalecić: 

1) Wykonanie regranrxcyi | wymiany xepantych 
ciosów co najmniej w ośmiu przęsłach arkadowego 
podwórza zámka na wbzyB:kich trzech piętraca. Re 
zebrane być mają miznowicie, po odpowiedaiem pod- 
stęplowania dachu, ałapy górnej gaieryi, następnie 
slapy galergi średniej I dolnej. Wstawianie nowych 
na miejsce zwietrzałych lob pękniętych słapów, ros- 
pocznie glę od gałeryi dołacj. Wszystkie słupy 
i części rzeźbione, jak kapitele I przepaski, choćby 
były uszkodzone, lees technicznie wytrzymujące ci- 
śnienie, będą na nowo użyte i jedynie do plonu 
ł wagi ustawione. 

4) Wykonanie projskia restaaracyl fasad i da- 
chów, wras z wykonaniem dwóch modeli restaura- 
cyi, wraz z derajiicznymi kosztorysami. 

33 Prsekupanie całego wewnętrznego podwórra 
głębokości darnegn simM=go tarcanu, i 20 
wzgiędu ns bzadnala bistoryczne I przedhistoryczke. 

4) Rozebranie kominów na całym zamku, s wy- 
jątkiem tych, które prowadzą do zamieszkałych ubi- 
kacyj, a to w celu poszukiwania za licznymi fra- 
gmentamt architektonicznymi, które mogą zadocydo 
wać o kaztałtach pojedynczych szczegółów przy od- 
nowienin samkn. 

6) Dalej uchwalił komitet zalecić Wydziałowi 
krajowemu, ażeby do krajowego komitetu dla odno- 
wienia Wawelu powołał pp. architektę Talow:- 
sklego ze Lwowa, budowniczego inżyniera Pa- 
kiesa z Krakowa, artystę-malarza profesora Jana 
Stanisławskiego 1 artystę-rseżbiarza Wacła- 
wa Szymanowskiego. 

6) Ze względu, że liczne zwiedzanie Zamku 
w dniach powszednich, z powodu prowadzonych ro- 
bót na znaczną skalę, utrndnia w wysokim stopniu 
postęp prac restauracyjnych, a nawet połączone być 
może z pewnem niebezpieczeństwom, wskutek czego 
sajdzie potrzeba ustanowienia ukwalifikowanych 
przewodników, uchwalił komitet saproponować Wy- 
działowi krajowemu,- ażeby na przyszłość 
awiedzanie Zamku dozwolone było tyl 
ko w każdą środę od godziny 1 do 4 po- 
południu za opłatą po ÍI koronie od oso 
by, oraz w niedziele i święta od godzi- 
ny 9 do 12 w południe za opłatą po 20 
hal od osoby. 

7) Komitet wyraził w końcu życzenie, ażeby — 
dla przekonania się i wyrażenia opinii o postępie 
dalszych robót — następne posiedzenie odbyło się 
w czerecu b. r. 

Porządek dzienny czwartkowego posiedzenia Ra- 
dy m. Krakowa obejmnje między lunemi: wnioski 
w sprawie etato łankcyonaryoszów gazowni, wybór 
2 członków komiayi teatralnej, sprawozdanie komi- 
syi drożyżnłanej o jatkach miejskich; przy drzwiach 
zamkniętych: kilka spraw osobistych, w ich raędsie 
mianowanie inspektora weterynaryjuego. 

Obchód rocznicy walki pod Grochowem od- 
będzie się 24 bm. w Krakowie staraniem młodzie- 
ży. W kościele Maryackim odbędzie się nabożeń- 
stwo z kazaniem ka. Bandurskiego, wieczorem ze- 
branie pod pomnikiem Mickiewicza i pochód po uli- 
cach miasta. 

Odczyty. Na rzecz „Związku samopomocy“ dla 
przybyłych z Królestwa Poiskiego i cesarstwa, ko- 
mitet urządza dwa odczyty w sali Muzeum techni- 
cznege, Pierwszy w sobotę 17 bm., na którym mó- 
wić będzie p. Wilhelm Feldman na temat „Li- 
teratura polska i życie w dobie osiatniej*; drugi 
w płedzielę 18 bm. poświęcony wyłącznie utworom 
Heinego z okazyi 50-letniej rocznicy zgonu poety. 
Przekłady polskie czytać będzie p Wł. Nawrocki. 
Początek obydwóch odczytów o godz. 5 po poła- 
dnin. 

Zapowiedziane koncerty muzyki polskiej w no- 
wej sali starego teatru zostały Da kilka dni odło- 
żone. 

Z „Harmonii*. Walne zgromadzenie członków 
Towarsystwa przyjaciół muzyki krakowskiej „Har- 
monia” odbędzie się w niedzielą 25 b. m. 0 godz. 
31/, po poładnin w szli prób orkiestry przy ulicy 
Krowoderskiej 1. 33 (obok teatra ludowego). Po- 
rządek dzienny zgromadaenia obejmuje: Odczytanie 
protokołu z ostaniego walnego zgromadzenia; spra- 
wozdanie z roku ubiegłego: sprawozdanie komisyl 
skonirującej; wybór 10 członków wydziała; wybór 


Kapelusze, Cylindry 


3 członków komisyi skontrnjącej na r. 1906; wnio- 
ski wydzlała; wnioski członków i interpelacye. 

Jeżeliby dla braku kompletu zgromadzenie to nie 
przyszło do skutku, odbędzie się o godz, 4 tego sa- 
mego dnia walne zgromadzenie ponowne, prawomo- 
cne, bez względu na liczbę obecnych członków. 

Szósta pogadanka pedagogiczna odbędzie się 
wa środę 14 b. m. o godz. 5 po południa w anii 
I szkoły realnej na temat: „O harmonijnem kestal- 
ceniu umysła i ciała“ (referent prof. Mazanowsżi). 
Wstęp wolny dla rodziców i wychowawców. 
` Miejski węgiel. Wczoraj obradowała pod prze- 
wodniccwem radcy Beriagera komisya węgiowa Ra- 
dy miasta, Na posiedzeniu tem przyjęto zamknięcie 
rachunkowe składu za rok 1905, oraz wykaz obro- 
tu miejskiego składu i załatwiono szereg spraw 
bieżących, 

Jatki miejskie. Na czwartkowem posiedzenia 
Rady miejskiej przedłużonem będzie sprawozdanie 
komisyi drożyżnianej z prowadzenia jatek miejskich 
od dnia 4 października 1905 r. do 3 lutego b. r. 
Sprawozdanie przedstawia się ujemnie z tego po- 
wodu, że po dokładueym cyfrowym wykasie obrotu 
jatek miejskich przychodzi x wnioskami dość zna- 
cznego podwyższenia cen mięsa w tych 
jatkach. 

Cyfry sprawozdania są następujące: Stan funda- 
sau i magazynów jatek miejskich po dzień 3 late- 
go wynosił 8619 koron 66 haierzy; kasie targo- 
wej należy się jeszcze za bydło 5.914 koron 60 
halerzy, przeto fandnsz jatek i magazynów przed- 
stawia obecnło wartość 2.705 koron 86 halerzy. 
A ponieważ na urządzenie jatek i na kapitał obro- 
towy do prowadzenia jatek potrzebny, otrzymał za- 
rząd targowicy, jako zaliczkę do wyrachowania, 
kwotę 10000 koron, przeto do dnia 3 lutego b. r. 
włącznie w fauduszu jatek okazuje się niedobór 
7.294 koron 94 halerzy. Sprawozdanie dalaj mówi, 
że przeciętnie kupowano na użytek miejski xa 1 
kilogram żywej wagi: woły po 71 halerzy, krowy 
po 67 halerzy, jałownik po 69 halerzy, cielęta zaś 
po 120 K — które po zabicin traciły na wadze: 
bydło rogaie około 460/,, cielęta około 310/,; — 
mięso zaś wołowa traciło na wadze przez wyschnięcie 
i przy wyrębie około 5%/,, cielęce około 80/,. Z tego 
powoda, oraz Że koszta administracyi w stosanku 
do obrotu targowego w pierwszych czterech mieslą- 
cach wynosiły 79/ę, dalej, że główną przyczyną 
niedoboru jest drożyzna bydła, która nie pozwala 
na sprzedaż mięsa po dotychczasowych cenach, jako 
nle odpuwiadających rzeczywistym kosztom pro- 
dukcyi tego artykułu — to, jeżeliby niedobórwzra: 
stał jeszcze, należy podnieść ceny mię- 
Ba, w jstkach miejskich sprzedawanego malej wię- 
cej o 9 halerzy na kilogramie, gdyby zaś zmniej- 
gzony od 1 stycznia b. r., skutkiem redukcyi ko- 
sztów administracyjnych, niedobór nie wzrastał — 
wystarczy podwyższenie cen mięsa tylko o 56 ha- 
lersy. aby niedobór uwunąć. 

Tyle mówi streszczone sprawozdanie, którego 
najważniejszym jest ustęp końcowy, yraedstawiający 
tak niewesoły horoskup dla ogóła mieszkańców Kra 
kowa. Sprawa ta stanie się zapewne przedmiotem 
ożywionej dyskusyi na posiedzeniu Rady, która po- 
winna się dobrze zastanowić, nim zadecyduje coś 
stanowczego w tej kwestyi, będącej dla Krakowa 
kwestyą wprost żywotną, 

Samobójstwo. Wczoraj wieczorem na granicy 
Woli Jastowskiej | Zwisrzyńca, wystrzałem a re- 
wolwera odsbra? sobie Życie sałachacz prawa Wil- 
helm Silbinger. Przy samobójcy xna!leziono bilet, 
na krórym pisze, że xniecnęcony ł nle mając ener- 
gil de wywalczenia sobie atanowiaku, vdbiera sobie 
Życie 

Kradzież w urzędzie podatkowym. W nocy 
z soboty na niedsaieię popełatuuo w urzędzis podat- 
kowym w Lixakach znaczną kradależ. Gdy w niə- 
dzielę rano poborca i kontrolor tego urzęda otwarli 
kasę, spostrzegli porczrzucane papiery i w gotówce 
brak około 15.000 koron. Kasa zewnątrz była nie- 


naruszona. Sledztwo za sprawcą kradzieży wdrożyła |- 


natychmiast żandarmerya x Liszek i krakowska po- 
licya. 

Guślarz przed sądam. Wczoraj toczyła się przed 
krakowskim sądem przysięgłych rozprawa przeciw 
włościaninowi Franciszkowi Kaczmarczykowi z Gry- 
bowa koło Brsaska który podawał sią w kołach łu- 
dowych za wróżbitę Í czarodzieja i wyzyskiwał nie- 
miłosiernie łatwowiernych. Między innymi zeznał 
świadek Jan Piwowarski, że gdy ktoś ma zaczaro- 
wał bydło tak, że bezustannie zrywało się z łań- 
cuchów i w stajni „tańcowało*, wezwał Kaczmar- 
czyka, a ten kazał sobie podać instro, adał się sam 
jeden do stajni i jako czarodziej dokonał wielkiej 
sztuki, bo przedtem wiązali bydło i ksiądz i loni 
ladzie, a nie mogli poradzić, a on poradził. Dalej 
przesunął się przed sądem cały szereg świadków 
poszkodowanych, których sprytny oszust umiał na- 
ciągać na grubsze nieraz kwoty za różne „odczy- 
niania“ i czarowania, Więc żydówka karczmarka 
Mencerowa, której xa 30 koron obiecał Kaczmar- 
czyk wyleczyć jej męża z renmatyzmu, dalej ału- 
żłąca Kozakówna, którą opuścił narzeczony, a który 
za zaklinaniem Kaczmarczyka miał do niej powró- 
cić, dalej chłopi i kobiety wiejskie, paroDczaki i 
dziewczęta. Sprytny Kaczmarczyk nmiał wykonywać 
kilka, zresztą dosyć pospolitych, sztak prestigitator- 
skich I temi tak odarzył ludzi, że ci potem wierzyli 
wszelkim, przez niego opowiedzianym bredaiom i 
składali mu pieniądze, by im pomagał w ich samy- 
słach. Nieustanny śmiech rozbrzmiewał w sali są- 
dowej przy przesłuchiwanin Świadków. 

Na zapytanie przewodniczącego Świadek Kosa- 
kówna odrzekła, że gerąco wierzyła Kaczmarczyko- 
wi, że jej wróci narzeczonego. Jemu -— mówiła 
biedna sałażąca — wszyscy wierzyli, a jedna wy- 
ksatałcona nauczycielka x Warszawy dała aż 500 
koron, by jej narzeczonego, po zerwaniu, wrócił. 

Kaczmarczyk przed sądem tłómaczył się niepa- 
mięcią tego, co zrobił i ciągłem pijaństwem. Na 
zapytanie przewodniczącsgo p. Raczyńskiego, w ja- 
ki 6posób poradził, by bydła Piwowarskiego nie 
spuszczało się z łańcuchów w stajni, odrzekł swo- 
bodnie wobec oszukansgo świadka, że je dobrze u- 
mocował na łańcuchach, przedtem było wiąsane sa 
luźno. 

Przewodniczący do Piwowarskiego: Słyszycie, co 
wam w oczy mówi? wierzycie jeszcze w czary? 

Świadek Piwowarski po głębokim namyśle: Wie- 
rzę, przedtem wójt wiązał, ksiądz proboszcz wiąza? 
i bydło tańcowało po stajni, gdy on uwiązał, już 
się nie zrywało. 

Ciekawy jest także następujący, jeden a bardzo 
licznych, fakt oszustwa. Niejaka Marya Wiatrowa 
spotkała w Gdowie ohwinionego i ten zaczął z nią 
rozmowę, opowiadając. że umie z kart wróżyć, cza- 
rować | pieniądze przerabiać. Zażądał nawet od, 
Wiatrowej 100 korou do przerobienia, to po mie-| 
siącu odda jej 690. Kebiəeta gotówki nie miała, 
więc zastawiła korale i wręczyła obwinionema 70 
koroa s poleceniem przerobienia na 600 koron. — 
Przeszły miesiące i biedna Wiatrowa ani swoich, | 
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ani przerobionych pieniędzy nio ujrzała. Również 
od włościanina Jana Jeżyka wyłudził Kaczmarczyk 
w ten sposób do przerobienia 90 koron na 160 ko: 
ron w praeciągu dwóch dni. 

Natoralnie bardzo wiele takich praktyk „czaro- 
dziejskich* uszło wisdemości uąda, za te jednak, 
które mu dowieść zdołano, skazany został Kaczmar- 
czyk na 10 miesięcy ciężkiego wiezłenia. 

Z Podgórza. W sobotę 10 b. m. odbył się w 
szkole żeńskiej im. H. Sienkiewicza wieczorek pa- 
tryotyczny, urządzony staraniom uczenie tejże szko- 
ły, Na program złożyły się: przemowa katechety 
kas. Wrony, produkcye chóru uczenie pod kierowni- 
ctwem nauczycieiki p. Tarnowskiej, gra solowa na 
fortepianie, dsklamacya, wreszcie odegranie przes 
uczenice sztuczki scenicznej: „Nie damy!*, ułożo- 
nej specyalnie na wieczorek ten przez p. Jadwigę 
Strokową. Imieniem uczenie podziękowała autorce 
uczentca p. Bilińska, ofiarowując jej piękny bukiet. 
Podnieść należy z nznaniem pracę koło urządzenia 
wieczorku p. Tzrnowstiej, która nie szczedziła tru 
dów, by przedstawienie dobrze wypadło. Wieczorek 
powtórzony został dla uczenie tejże szkoły, a na 
stępnie dla młodzieży ze Rzkół podmiejskich, co 
niewątpliwie bardzo dodatnio wpłymie na podniesie- 
nie ducha patryotycznego u dzieci. 

W ostatnich dniach odbyły się tu wybory prze- 
wodniczącego i tegoź zastępcy w komitecie kościel- 
nym. W jego skłud wchodzą: tutejszy starosta hr. 
E. Sterzeński jako u%etępca patrona, którym jest 
rząd; ke. A. Graszecti, proboszcz; p. Szczepau Ka- 
ezmarski, wicoburmistra m, Podgórza; p. W. Sper- 
ro, nadlnżynier kole! państwowych; p. Leon Pii- 
szewski, właścicie] realności. W Dębnikach prze- 
wodniczącym wybrano p. Szczepana Kaczmarskiego, 
a jego zastępcą ks. Antoniego Gruszeckiego, 

W sobotę 10 b. m. odbyło się posiedzenie zarzą- 
du podgórskiego Koła Tow. „Szkoły Judowej* w 
sali magistratu. Uchwalono, na wniosek przewodni- 
czącego prof. Przybyleklego, odbyć szereg odczytów 
w okolicznych gminach, przedewszystkiem w Pla 
szowie, Weli Dachackiej, Łagiewnikach i Kobie- 
rzynie. Prócz tego nchwalono wnieść prośbę do tu- 
tejszego magistratu o odstąpienie kliku ubikacyj w 
gmacbu magistratu, który dotychczas zajmuje kąd, 
na mającą się założyć czytelnię dla mieszczaństwa 
w Podgórzu. 

Tutejszy magistrat wysłał do komendy wojsko- 
wej w Krakowie pismo z prośbą o odstąpienie od 
zzmiara wybudowania kilka magazynów wojako- 
wych drewnianych w obrębłe miasta Podgórza. — 
Prócz tego, że budowanie budynków drewnianych 
zwiększa niebezpieczeństwo ognia, przeszkadza ono 
rozszerzzniu się miasta dalej, Należy się spoizie- 
wąć, że komenda prośbę tę załatwi przychylnie dla 
gminy. 

Wystawa dzleł sztuki w Zakopanem. Piszą 
nam x Zakopanego: 

Dnia 15 b. w. zostsale otwarta w Zakopanem 
wystawa dzieł, tfiarowanych na rzecz Towarzystwa 
„Dom Zdrowia* Pomocy Bratniej w Zakopanem 
przex następujących artystów: Axentowicza, Fałata, 
Kotowskiego, Lawaczkę, Mehoffera, Stanisławskiego, 
Wyczółkowskiego, Wyspiańskiego, Brzozowskiego, 
St, Czajkowsklego, Filipkiewicza, Gałka, Gettera, 
Holzmfńiilera, Jakimowicza, Kamockiego. Konieczne- 
go, Kuglera, Kunceka. Młodzianowskiego, Nowakow- 
aziego, Podgórskiego, Rsmbowskiego, Słchulskiego, 
Szczyglińskiego, Szreniawę-Rzeckiego, Trzcińskiego, 
Wojtkiewicza, Żaraskiego i wielu iuaych. 

Uprasza się Inne dzienniki o powtórzenie niniej: 
Bzago komunikatu. 

Samobójstwn. W Przemyślu odabrała sobie ży- 
cie Rebska Nałken, właścicielka realności, posiada” 
jaca znaczny majątek, bo około 200.000 koron. — 
W nieobecności swego mężu, który wyjechał do 
Krakowa, odcięła sznurek od storów i na Bznurka 
tym, na oknie, powiesiła się. Denatka Jicsyła lat 40. 
Na stole zostawiła mężowi kartkę z napisem: „Die 
Verzwejfianz macht den Schlass”. 

Podjęcia ruchu. Dyrekcya kolei państw. ogła- 
sza: Z dniem 10 bm. podjęte napowrót ruch pocią- 
gów na kolei lokalnej z Nowego Łapkowa do Ci- 
sny. 


Zmaril. 

W Żołkwi umarł Stanisław Wyspiański, 
długoletni zarządca apteki, były dyrektor tamtej- 
szego Towarzystwa zaliczkowego, w 51 roku życia. 

W Rzeszowie zmarła Zofia z Rampeltów Ler- 
clowa, żona emer. dyrektora gimnazynm w 60 
roku życia. 


Że świata. 


Z Warszawy. 

— Sian rauionych wybuchem bomby przy ulicy 
Zgoda czterech Żandarmów jest b. cłężki. Najciężej 
z nich ranionema Barandukowi odjęto prawą nogę 
do goleni i prawą rękę do łokcia, a lekarze nie ro- 
bią nadziei, aby się udało uratować mu Życie. Żan- 
darmom Zadrinowi i Ssutonowi amputowano po 
kilka palców a rąk i nóg. Stosunkowo najlżejsze 
porauienie otrzymał Csuchacz i ten udzieli? wła- 
dzom śledczym pewnych zernań. Czuchacz twierdzi, 
jak donosi „Warasx, Dniewn.*, iż bomba była rau- 
cona albo z domu, lub też z za płotu, lecz nie 
z ulicy, albowiem on i jego towaraysze widzieli 
debrze, że ani przad nimi, ani też z tyłu za nimi, 
nikoło nie było w tym miejscu. Gdy wszyscy pa- 
dli, wówczas Cznchacz, który zachował dość jeszcze 
siły i przytomności, począł strzelać, ażeby wystrza 
łami sprowadzić coprędzej pomoc na miejsce kata 
strofy. Idąc ulicą, żandarmi zachowali, jak uapewnia 
Qsuchacz, wszelkie ostrożności, ciągle się oglądali. 
praypuBacza więc on, że w Żadaym razie nie mo- 
gliby nie zauważyć napastników, gdyby ci na nich 
oczekiwali, lub szli za niemi ulicą. Ranionych od- 
wledził generał-gubernator Skałłon i generał Mark- 
grafski. 

— Z powoda ogólnego zastoju wiele rodzin, do 
niedawna zamożniejszych, znalazło się w położenia 
krytycznem. Rodziny te wyprzedsją ruchomości, 
w celu zmalejszenia lokali. Wyprzedaż rozpoczęły 
od pozbęwanła starożytnych sprzętów, dzieł Bxtuki 
i innych zabytków przeszłości, a w chęci ukrycia 
smntnej konieczności przed znejomymi, wyprzedzją 
zabytki wyłącznie antykwaryuszom zagranicznym. 
Niektórzy z nich, jak Schwartz z Krakowa i Klau- 
suer z Berlina, przysłali do Warszawy swoich ta- 
ksatorów, którzy w ciąga ostatnich tygodni saku- 
pili i wywieźli zneczną ilość cennych przedmiotów. 
Zbieracze warszawscy dowiedzieli się o wyprzeda- 
żach jaż po niewczasie. 

— Bank państwa posianowił wycofać s obiegu 
rable srebrne, które msją być przetopione na dro- 
bną monetę wymienną. Natomiast wypuszczone 30- 
staną bilety kredytowe wartości rablowej. 

— Generał-gnbernator warszawski, na zasadzie 
artykułu 12 przepisów o stanie wojennym, skazał 
redaktora  „Koryera Swiątecznego*, p. Romana 
Kreczmera, na 500 rubli kary. 


ZDZISŁAW ZDANOWIC 


Blerny opór lekarzy gminnych w Austryi Dol- 
nej nie został ‘dotąd zażegnany. Imieniem doino- 
austryackiej Izby lekarskiej, która cle obejmuje le- 
karzy wiedeńskich, prezydent jej dr List z Rotzu. 
tudzież wiceprezydent dr Riss ze Stockeran udali 
się w towarzystwie posła dra Chlari'ego, przewo- 
dniczącego parlamentarnej komieył sanitarnej, do 
ministra spraw wewnętrznych hr. Bylandt-Rheldta, 
Depntacya przedstawiła ministrowi smutne położe- 
nie ekonomiczne całego stanu lekarskiego w Au- 
stryl Dolnej, zwłaszcza zaś lekarzy gminnych, tu- 
dzłeż nzasadniła Żądania, która ci lekarse przedło- 
żyli Wydziałowi krajowemu Deputacya prosiła mi- 
nistra, ażeby jako najwyższy naczelnik zarządu Ba: 
nitarnego usunął te stosunki, które dały powód do 
biernego oporu lekarzy. Minłster oświadczył, że 
spełni żądania lekarzy, o ile na to pozwolą istnie- 
jące ustawy i przepisy. Wiedeńska Izba lekarsta 
uchwaliła tymczasowo 1000 koron na rzecz straj: 
kowego fundnszu lekarzy. Na ten sam cel ofiaro- 
wała 100 koron miejscowa grupa dzielnic wiedeń: 
skich Favorlten i wiedeńskie Towarzystwa lekarzy 
austryackich. 

Burmistrz Pragi, dr Srb, którego okres nrzędo- 
wania wkrótce się kończy, złożył urzędowanie. 

Między sobą. Jak donosi „Zeit“ x Paryża, prze 
bywający tam obacnie hr. Radolf Festetics, zaskar- 
Żył kas. Ludwikę Koburską o znaczny dług z daw 
nych czasów. Powołany do Paryża adwokat ks. Lu- 
dwiki, dr Karol Frischaner, oświadczył, że to ma 
być dług lehwiarski, gdyż ks. Ludwika podpisała 
weksel na 100.000 koron, otrzymała xaś tylko 55 
tysięcy koron gotówką. Dr Frischauer ma po po- 
wrocie do Wiednia uczynić doniesienie karne prse- 
ciwko hr. Featevicsowi. Jak widztmy, „wysokle ĝo- 
my“ między sobą niekoniecznie poprawnie postę 
pną. 

Zwyczajny bryś I pudsi dyplomatyczny, Hr. 
Cassini, przedstawicieł Rosyi na konferencyi maro- 
kańskiej, przybył do Aigeciras z białym pudlem 
„Pomponem*, który, jak zapewnia korespondent 
-Daily Expressu“, jest bardzo mądrem zwierzęciem. 
Przed kliku dniami po objedzie w hotelu „Reina 
Cristina“ udał się „Pompon* do ogrodu, gdzie z0- 
stał napadnięty i srodze poraniony przez pospolite- 
go brysia, króry należy do właściciela hotelu — 
Przedstawiciel Niemiec, hr. Tattenbach, zapytał na- 
sajutrz hr. Cassini'ego o zdrowie białego pudla i 
dowiedział się, że „Pompon“ został odwieziony do 
Gibraltaru na kuracyę. Zapewne leczy go angielski 
weterynarz wojskowy. 

Uciekła przed dostawcami. Narzeczona Alfon- 
sa, króla hiszpańskiego, ks. Kaa battenberaka, bawi 
od kilka dni w Paryżu dia zakapna wyprawy. — 
Rozmaitego rodzajn dostawcy, jubilerzy, krawcy tak 
ją nachodzili, że ks. Ena przeniosła się do Wersa- 
łu, skąd dojeżdża do Paryża. 

Największy okręt wojenny całego ńwiata, na- 
leżący do marynarki angielskiej, został spuszcaony 
na wodę w Portsmouth dnia 19 b. m Okręt ów 
nazywa zlę „Dreadnought“ (Nie bojący się niczego) 
jest największym i najszybszym pancernikiem, jaki 
dotąd zbudowano, i mógłby sam jeden podjąć wal- 
kę a całą florą niemiecką. Pojemność jego wynosi 
18.000 ton, siła maszyn 23.000 koni, a savbkość 
21 mil morskich na godzinę. — Dotąd największe 
okręty wojenne miały po 4 działa o kalibrze 305 
centimerrów, natomiast „Dreadnonght* otrzyma 10 
takich dział o niedoścignionej dotąd dalekonośności. 
Dla odparcia ataku torpedowców asłaży 18 dział 
azybkostrzelnych o kalibrze 7/6 centymatra. Prócz 
tego ma „Dreadnonght* 5 rar do wyrzacania tor- 
peitów. Wartość okrętu oszacowane ną 48 milfonów 
KOTOR. 

Kongres Cyganów odbył się niedawno w Sofii, 
stolicy Bułgaryt. Cyganie posiadali do niedawna w 
Bałgaryi prawo wyborcza, ponieważ jednakże cią- 
Znąc od miasta do miasta, głosówali często po kil- 
ka razy, więc rząd odebrał im prawo głosowania. 
Kongres w Sofii, na który przybyło kilka tysięcy 
Cyganów, uchwalił protest przeciwko temu rospo- 
rządzeniu rządu i zażądał przywrócenia Cyganom 
prawa wyborczego. Odbył się także demonstracyjny 
pocbód, którego przebieg był spokojny. 

Mistyfikacya. Niedawno członkowie paryskiej 
Rady miejskiej rrzebywsli w Londynie jako goście, 
obecnie członkowie lcndyńskiego manicypinm znaj- 
dają się od kilku dni w gościnie u paryskiej Rady 
miejskiej. Jak doniosły dzienniki utemieckie, ber- 
lińska Rada miejska otrzymała przedwczoraj od 
członków paryskiej Rady miejskiej i od ang'eiskich 
gości telegram powitainy i to ułożony w języku 
niemieckim. Dr Langerhans, przewodniczący beriiń- 
skiego wydziału miejekiego, odpowiedział teiegra- 
mem francuskim, dziękując paryskim i londyńskim 
kolegom aa uprzejmą pamięć. Tymczasem w Pary- 
żu telegram Langerhansa wywołał zdziwienie, gdyż 
był edpowiedztą na telegram, którego wcale a Pa- 
ryża nie wysłano. Paryska rada monicypa!na oświad- 
czyła po wyjaśnieniu sprawy, że, wysyłając telo- 
gram do Berlina, nie byłaby również pominęła in- 
nych wicikich miast. Langerhans padł ofiarą nie- 
wczesnego żartu. 


Mianowanlia. Komłsarzami straży skarbowej II kl w XI 
ranaze zamianiwało prezydyam krajowej dyrekcyi skar- 
bu następujących staśszych reapicyentów straży skarho- 
wej D. Kipriaua, E *adowskiego, W. Nowosie skiego, 
F. Stojanowskiego, K. Rumijowskieg», G. Langnera, L 
Gostylle, S Skowrońskiego, Z. Mogilniokiegn. ©. Osa- 
dzińskiego, M. Knapika, M. Witkowskiego, F Temperala, 
F Czekaja, K. Chowanetza, K. Grzymslekiago, K. Lewi- 
ckiego, J Forostynę, J Madejekiego, L- Binduchowskie 
go, E H*ffmana, S. Boro, E Strigla, M. Gutowskiego, 
J Stauisławskiego, B. Lechowszieg:, R. Strussera, E 
Rewakowicza, P. Bcbódothaiera, A. Schittiera, W Czar-; 
zawskiego, W. Haczyńskiego, S Lisiewicza, 3. kajew- 
skiego, A. Jurowicza, J. Bigoszta, A. Szarkowakiego, A. 
Knczabińskiego, A. Czabaja, J. Praska, M Szczepaniaka, 
B. Krzyzanowskiego, © Obórskiego, F. Marnsiaka, A 
Batawskiego J. Króczka, J. Hlawatego, H. Huharasiego, 
K. Bogaciewicza, S. Grecha, E Dzieślewskiego, W As- 
botka, J. Majewskiego, E. Hilda, J. Brzozę, J Kapauna, 
A. Lubienieckiego, W Scbuharta, F Ówiulińskiego, J 
Ziełkowskiego, M. Gibę, A Gutwińskiego, A, Cerenowi- 
cza, S. Kamińskiego L. Wasyauowicza, K. Kanzego i 
F. Sklenarza. 


Z Tow. lekarskiego. Posiedzenie odhędzie się we środę 
14 bm o % wieczór. Prof Piltz i dr Rydel przedstawią 
chorych z kliniki neurologicznej. 

Z Tow. górniczego. W sobotę 16 b. m. o 6 po południa 
odbędzie się w Cwilegiśm physi um posiedzeni3, na któ- 
rem radca p. Bartoneo mówić będtie o złożach krusz 
ców cynkowych i ołowianych w Wielkiem Księstwie Kra- 
kow k'em, 

Skłsdnice pocztowe otwarte zostaną 168 b. m. w Ja- 
woreiku Kuskim (Dobromil), Wo użyczach (Sambor), Koł- 
towie (Złoczów), Litynii | Drohobycz) i Brygidynie (Stryj) 

Składki. Dla głodnych Warszawian złożyli Drużyna 
„Sokoła* w Żywśn przy pożegnaniu druha B. Kaśmie- 
rzewskiego 5U K 10 h; Hanka, Adaś i Zosia Dutczyńscy 
4 K; pracrjący w drukarni Anczyca 2 K 80 b. 

Dla nanczycieli w Królestwie Polakiem: grono nau 
czyciolskie w Miłówce 1 K 48 h. i 

Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożył J. Chciuk 68 h za- 
mi st telegramu z Życzeniami w dzień ślubu prof. Kra- 
jewskiego. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Gęsi i gąski“. 

We czwartek: „Dzieci słońca". 
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W sohotę: „Ślnby”, sztuka w 4 aktach Št. Przyby- 
szewskiege 

W niedzielę po południa: „Betleem polskie“ (popular- 
ne); wieczór: „Popychadło*. 

Z kalexóarza. We Środę 14 lutego. Walentego kapl. 
m; we czwartek 15 lutego: Faustyna i Georgii p; w 
piątek 16 lutego: Jaliany p. m. 

Wschó* słonca 14 lutego o goãsinie 6 min. 55, ze- 
obód o godz. 4 m. KB. długość dnia godaln Y m. 58 

Z krakowskiege obserwaterynm. Dnia 18 lutego ver- 
mometr doszedł od — 188 do — 07 C.; — barometr 
opažal. 

Dnia 13-go lutego o godzinie 7 rano stan karomasru 
7860 mm., termometra — 94 C.; wiatr północny. 

Przepowiednia dle Galicyi zachodniej na 13 lutego: 
żachmurżenie zmienne, pogoda. 


B. Gabryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
uina, harmonie i pianole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne 


— Przedstawienie operowe. W teatrze miej. 
skim odbyła się wczoraj. staraniem chóru akademi- 
ckiego, w miejsce dorocznego balu, nroczysty wie- 
czór, którego program wypełniły w płerwszej linii 
produkcye mazykalno . dzklamacyjne — w drogiej 
przedstawienie dwóch aktów rozgłośnej opery Wł. 
Żeleńskiego „Konrad Watlenrod*. 

Po ładnie odegranej przez wzmocnioną wybline- 
mi siłam! amatorskiemi orkiestrę „Harmonił* nwer- 
turze s opery Moniuszki „Paria“, wystąpił jako sgo- 
lista, p. J. Górski, dyr. „Harmonii*, I odegrał 2 
efektowne utwory koncertowe Poppera na wioion- 
czeli — poczem gorącym powitana oklaskiem pani 
Soliska wygłosiła a głębokiem przejęciem fragment 
s poematu St. Wyspiańskiego „Kazimierz Wielki“, 
przy akompaniamencie pełnej nastroju muzyki forte- 
pianowej pani Klechniowskiej. 

Dwa akty „Konrada Wallenroda", tego natchnio- 
nego dzieła mnusycznego znakomitego twórcy „Go- 
plany“, wykonane siłami amatorskiemi, mogły być 
tyłko przedamakiem niepowszednich wrażeń, jakie 
daje całość tego pięknego utworu, mniej znanego i po- 
pularnego, niż na to zasługuje. W d. 26 b. m, upły- 
wa 21] lat od wystawienia we Lwowie tej pierw- 
szej pomoninszkowskiej opery, która była poważnym 
wstępem potężnej działalności twórczej znakomi.ego 
muzyka polskiego. W tymże roku latem doczekał 
się „Konrad“ szeregu przedstawień w Krakowie, 
podczas gościny opery lwowskiej. Od tego czasu 
nie mieliśmy uposobności słyszeć tego dzieła, koja- 
rzącego potęgę inwencyl i szlachetnej melodyl 
x przopyszną fakturą, opartą na niezgłębionej wie- 
dzy muzycznej Żeleńskiego 

Z wieikiem uznaniem wcbec tego powitać należy 
inlcyatywę młodależy w podjęciu trudnego, ale 
wdzięcznego zadania, Opłacił jej się trað sowicie, 
choć bowłom teatr, Rkutkiem podwyższonych cen, 
nle był pełny. artystyczna strona przedsięwzięcia 
powiodła się bardzo dobrze i usiłowaniom młodsie- 
ży chinbne wystawiła Świadectwo. ucena oblorn 
mistrza zakonu w katedrze malborskiej jest jednym 
z najbardziej wstrząsających ustępów opery. Chóry 
młodzieży, podpierające działalność solistów, pp. Zar- 
lńskiego (Konrad), Isaakowicza (Halban) i Walew- 
skiego (komtur), stworzyły wyborny podkład dia ca- 
łości. Nie można oczywiście wykonania partyj solo- 
wych mierzyć w tym wypadkn skalą wymagań 
operowych, ale i w tych warnukach podnieść nale- 
ży x należnem uznaniem, że całość pod rrględem 
precyayi 1 mtaraaności wypadła poprawnie — a p. 
Rechtówna (uczennica prof. Marso) w partyi Aldo- 
ny miała siine akcenty dramatyczna i zadowolić 
mogła daleko slęgające wymagania artystyczne — 
Kwartet | finalo aktu II wywarły wrażenie potę- 
žne, do którego przyczyniła się staranna wysta- 
wa, liczny zastęp chórzystów, statystów i dziel- 
ny zespół orkiestralny „Harmonii* pod batutą dyr. 
Górskiego. 

Dyrektorowi Żeleńskiemn wyprawiła publiczność 
po akcio 1 gorącą owacyę, wśród której wręczono 
kompozytorowi wspaniały wieniec, a wykonawcom 
bukiety. 

Dochód z wieczoru przeznaczonym był w poło- 
wie na głodnych w Warszawie, a w połowie na 
sanatoryum' akadumickia w Zakopanem. 

— Teatr p. Slemaszkowej. Z Grodna na Li- 
twie donoszą: Sympatyczna trupa Siemaszkowej 
ukończyła gościnę w Grodnie odegraniem prześli- 
canej sztuki Przybyszewskiego p. t. „Snieg“. Roię 
biał»j Bronki z uczuciem odegrała p. Miłosz Okor- 
nicka, która tę rolę studyowała pod wskazówkami 
samego autora  Wyvśmienitym, nastrojowym Kasi- 
mierzem był p. Wejchert. Dobrze grali: p. Okorni- 
cki (Tadeusz) i paana Dałębianka (Ewas), Towarzy- 
stwo Siemaszkowej gościło następnie w Brześciu 
Litewskim, skąd obecnie przyjechało do Wiina. 


Dział ekenemiczny. 


>< Krajowa Rada kolejowa. Wydział krajowy 
powałał na nowy okres krajowej Rady kolejowej od 
stycznia 1906 do grndnia 1908 posłów Stanisława 
Jędrzejowicza, dra Głąbińskiego, dra Kolischera, pro- 
zydon!'a miasta Krakowa dra Lea, radcę dwora Ko: 
lesvarcgo, dyrektora Seferowicza i prof. politechni- 
ki lwowskiej Skibińskiego. Na propozycyę odnoś- 
nych korporacyj powałał Wydział krajowy pp.: Sa- 
auela Horowitaa, piez'deuta Izby handlowo-prrze- 
mysłowej we Lwowie. Bernsrda Libana, radcą ko- 
mercjalnego i członka Izby handiowo-przeim siowej 
w Krakowie, Feliksa Westa, członka Izby bandio- 
wo-przemysłowej w Brodach; posła dra Włodzimie- 
rza Kosłowskiego z Towarzystwa gospońarikiego 
we Lwowie, posła Strusskiewiesa z Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie, posła br. Szeptyckiego z To- 
warzystwa leśnego we Lwowie i posła Leonarda 
Wiśniewskiego z krajowego Towarzystwa naftowe- 
go we Lwowie. 

> Wstrzymanie posyłsk. Z powodu utradnio- 
nej manipulacyi, spowodowanej wielką ilością kzte- 
gu na stacyl w Oświęcimie kolei północnej cem 
Ferdynanda, wstrzymane zostanie na kolejach pań- 
atwowych do 10 lutego b r. włącznie przyjmowa- 
nie przesyłek towarowych, przaznaczonw”ch dia Oświę- 
cima loco i pnsa Oświęcim dla kolei sąsiednich 
z wyjątkiem żywych zwierząt i świeżego mięka. 

>< Połączenie okrętowe z Paraną. Od marca 
b. r. parowce „Lloyda mnstryackiego* i „Adryl*, 
idące s Tryeetu i Fiame do Buenos-Aires, będą za- 
wijały także do portu Paranafua w Paranie, stąd 
tylko 150 km. do Korytyby, stolicy tego stanu, 
w którym liczba Polaków, osiadłych w zwartych 
masach, wynosi najmniej 60000. Będzie to także 
ułatwieniem ekaportn od nas w tamtą stronę. 


—— ma a Z PDA ae a 


w KRAKOWIE, ul. Sławkowska L. 3. 
Hotel Saski. 8 Telefon 516. 8 


Nr 35. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 13 lutego. 

W politechnice lwowskiej będzie do obsadzenia 
katedra profssora nadzwyczajnngo maszynoznaw- 
atwa. Podania do ministerstwa przez rektorat poll- 
techniki wnosić należy do 15 kwietnia br. 

Dwle znaczne kradzieże z włamaniem spełnio- 
no nocy ubiegłej we Lwowie. W domu bankiera 
Wiktora Chajssa skradziono kosztowności, wartości 
około 4000 koron, w sklepie zaś Maksymowicza, 
przy ulicy Chorążczysny, po rozbiciu lady, skra- 
dziono gotówką w książeczce galic. Kasy oszczęd- 
mości i walorach około 2.400 koron I towarów za 
około 600 koron. 

Znowu pan Grąbczewski przed sądem. Przed 
radcą sądu Philippem toczyła się w sohotę rozpra- 
wa między p. H. Opieńskim, znanym mnzyklea, a 
p. W. Grąbczewskim, kierownikiem opery lwow- 
skiej. Powoda zastępował adw. dr Dwernicki, po- 
zwanego dr Kornfeld. Obie strony zjawiły się oso- 
biście. Rozprawle prsysłachiwało się nadto bardzo 
wiele osób. 

Na wstępie przedstawił sastępsa powoda dr Dwer- 
nicki treść skargi p. Opieńskiago, który powołując 
się na wyraźną umowę, zawartą nstnie z p. Grąb- 
ezowskim, domaga się zapłacenia ma umówlonej 
kwoty 1000 koron, jako bonorarynm za dwumie- 
sięczną pracę i za dyrygowanie „Halką*. P. Grąb- 
szewski wypierał się stanowczo, jakoby kiadykol- 
wiek z p. Opleńskim zawierał jakąkolwiek umowę, 
przyczem nieustannie podnosił, że on w tsatrze nie 
rządził i nie ma prawa rządzić, a wszystkiem kie- 
ruje sam dyr. Pawlikowski. Co do p. Opłeńskiego 
nedto zanważył, że s próby fortapianowej przeko- 
na? się, iż p, Opieński nie ma odpowiednich wa- 
runków na kapelmistrza opery. Na to zabrał głos 
dr Dwornicki | odczytał? listy słynnego muzyka 
Nikischa oraz J. Paderewskiego, którzy z całem 
uznaniem wyrażają się o zdolnościach i wiedzy p. 
Opieńskiego. Zauważył przytem dr Dwernicki, że 
opinia tych muzyków jest chyba tyle wartą, eo o- 
pinia p. Grąbczewskiego (ogólna wasołość). Obawy 
tedy p Grąbczewskiego był, nieuzasadnicn», tem 
bardziej, że muzycy obey, pp. Jze.ański, Spetrlno, 
Brunetto we Lwowie także rozpoczynali karyarę 
kapelmistrzowską. Po całym szerogu wyjzćśaień do- 
paścił p. Philipp dowód z przesłuchania stron. 

Pierwszy zeznawał p. Opieński, który epowie- 
dział szczegółowo historyę swych pertraktacyj s p. 
Grąbczewskim w Zakopanem, a następnie w» Lwo- 
wie. Wysało przytem ki'ka bardzo charaktery sty- 
esnych szczegółów. I tak, kiedy p. Opieński nalegał 
na p. Grąbczewukiego, aby zawarł z nim kontrakt, 
p. Grąbczewski odmówił, a zakończył: „Ja pana tak 
debiut urządzę, że pan klapę zrobi*. We Lwowie 
zaś przy podobnej rozmowie oświadczył, że nie przy- 
pomina sobie, aby p. Opieńskiemu co obiecywał, 
prosił jednak, aby dyr. Fawlikowskiema o tem nie 
mówić. 

Z kolei róspaczęło się przesłuchanie p. Grąb- 
ezewskiego. Wyjaśnił on swoja stanowisko w ope- 
rze lwowskiej i wypytywany przez sędziego przył 
saal, że dyr. Pawlikowski „prosił“ go, aby zają- 
sią angażoweniem sił operowych, że nawet zosta- 
wił mu do dyspozycyt klika formularzy kontrakto- 
wych niewypełnionych, a opatrzonych jego podpi. 
saom., Co do pertraktacyj s p. Opleńskim wyparł 
się p. Grąbczewski jakichkolwiok przyrzeczeń. 

Następnie przesłuchano dyrektora p. Pawlikow- 
skiego, który stwierdził, że upoważnił p. *rąb- 
czewskiego do angażowania porsonałn operowego, 
poczem r. Philipp zamknął rozprawę, eiwiadcza- 
jąc, że wyrok sostanie wręszony stronom ns pi- 
śmie. 

Ogłoszony wyrok zasądza p. Grąbczewskiego na 
zapłacenie całej sumy wras s kosztami p. Opleń- 
skiemnu. 

Proces borysławski. Przed sądem przysięgłych 
we [Lwowie rozpoczął silę dziś proces o pożary 
w Borysławin podczas pamiętnego strejku w ko- 
palniach nafty w 1904 r. Proces ten toczyć się bę- 
dzie jaż po raz treeci, wyroki bowiem poprzednie 
uwałniające (po rozprawach w Samborze i Stryju) 
zostały anlesione Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Kazimierz Kandefer, 22 letni pomocnik wiertniczy, 
Roman Chomycz, 24-letni palacz kopainiany, Autoni 
Górny, 34-ietni palacz kopalniany, Stanieław Sze- 
lngowski, 29 letni tokarz i Katarzyna Szczepaniak, 
27-letnia zarobnica, jako obwinieni o to, że od mie. 
Bląca lipca do połowy października 1904 w Bory- 
sławiu, działając „jaka banda, zamierzająca szerzyć 
zniezczenie, podkładali w zamiarze wzniecenia po- 
żaru w cudzej własności ogień na kopalniach wo- 
skon i oleju skalnego, wskutek czego też ogień kil 
kakrotnie wybuchł“, Odstąpiła natomiast prokora- 
torya od oskarżenia w kierunku używania dynami- 
tu jaka środka rozsadzającego. Drugą zmianą w akcie 
oskarżenia jest wyłączenie sprawy Józeła Koźmy, 
który w międzyczasie zapadł na chorobę umysłową 
i został uznany za niepoczytalnego. 

Rozprawę prowadz! wiceprezydent  Prayłuski, 
oskarżenie wnosi sast. prok. dr Zagórski, obronę 
objęli adwokaci dr Z. Marek s Krakowa i dr Lie- 
borman z Przemyśla. Rozprawa potrwa prawdopo- 
dobnie do końca przyszłego tygodnia. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
We ozwartek: „Gra“, tryptyk sceniozny Jerzego Żu- 
ławskiego. 


Rewolucya w Rosyl. 


Z Petersburga nadchodzi następująca ważna 
wiadomość: „Dzienniki wszystkich prawie stron- 
nictw stwierdzają. że zwołanie Dumy od- 
roczone zostało do jesieni. Dzienniki 
liberaine wyrażają nawet wątpliwość, czy 
Duma wogóle będzie zwołaną*. Speł- 
nia się więc, co dawno już przewidywano w ko- 
łach, które nie wierzyły w szczerość konstytu- 
cyjnych intencyj rządu. Zdaje się też, że mia- 
rodajne koła w Petersburgu wolą raczej wy- 
rzec się pożyczki zagranicznej, niż przyłożyć 
ręką do rzeczywistego ograniczenia absoluty- 
zma. Przemawia za tem depesza, Że rząd za- 
mierza nową pożyczkę zaciągnąć w 
kraju. A jeśli kapitaliści rosyjscy rozebrać 
jej niegzechcą ? 

Tymczasem teror władz rząduwych wzmaga 
się z dnia na dzień i odrzuca już nawet wzzel- 
kie formy postępowania sądowego. Z Odessy 
telegrafują, że gubernator tamtejszy generał 
Kaubars zawiadomił w rozkazie dziennym, 
ludność, że każdy plannjący lab wykonujący 
zamach na władzę, albo dostarczający lub spo- 
rządzający w tym celu materyały, karauy bę- 
dzie w przyszłości śmiercią w drodze ad- 
ministracyjnej bez śledztwa i po- 
stępowania sądowego. Rozkaz ten od- 
nosi się do gubernii chersońskiej łącznie z 
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Qdessą, Besarabii, Jekaterynosławia i Tanryi 
wraz z Sebastopolem. 


(Teisgramy „N. Reformy“ z 13 lutego.) 


Dymisya Bobylewa. 

Warszawa. Wojenny generał-gnbernator kie- 
lecki, generał-lejtnant Bobylew, głośny autor 
skasowanego rozporządzenia o rozstrzeliwanin 
osób, u których znaleziona będzie broń, u w ol- 
niony został ze służby. Na jego miejsce 
mianowany został generał-lejtnant Żyliński. 


Manifest o wolności słowa w praktyce. 


Wilno. (Tel. wł.) W tych dniach inspektor 
drukarń obszedł wszystkie księgarnie i zażądał 
od właścicieli, aby wycofali ze sprzedaży różne 
wydawnictwa, na których nie ma adnotacyi: 
„dozwoleno cenzuroja*. 


Rodiczew o Polsce. 


Petersburg. Na zebrania wyborczem partyi 
konstytncyjno-demokratycznej wygłosił płomien- 
ną mowę o Polsce znany ziemiec Rodi- 
czew. W szczegółowym wywodzie wyjaśnił 
system rządzenia tym krajem, przyczyny czę- 
stego ogłoszania w nim stanów wojeunych, hi- 
storyę pogłoski o wezwaniu wojsk niemieckich, 
stosunki rosyjsko-polskie, zaczynając od lat 60-ych 
wieku zeszłego, oraz ogólno-słowiańskie stesun- 
ki względem Rosyi. Protesty i natychmiastowo 
nasiępeojące po nich oklaski przerywały co 
chwila mowę Rodiczewa. 


Boją się prawdy! 

Petersburg. Agencya Telegraficzna Rosyjska 
donosi, że do Rady państwa wniesiony zosiał 
projekt nowego prawa o karach za szerzenie 
fałszywych wieści o działalności instytncyj rzą- 
dowych i urzędników. Winni publikowania lub 
rozszerzania rozmyślnie wymyślonych lub prze- 
kręconych wiadomości o działalności 
instytucyj rządowych lub urzędni- 
ków, w cela wzbudzenia wśród ludności wro- 
giego dla nich usposobienia, podlegają are- 
sztowi ma czas nie dłaższy, jak 3 miesiące 
i grzywnom nie wyżej 300 1g, lub też jednej 
z tych kar. — Gdyby z powodu tego powstało 
wrzenie wśród ludu lub przeciwdziałanie wła- 
dzy, albo też pogwałcenie porządku w oddzia- 
łach wojskowych, to w takim razie winni pod- 
legają zamknięcia w więzieniu na czas od dwóch 
miesięcy do roku i czterech” miesięcy. 

Rada ministrów uchwaliła powyższe po- 
stanowienia, skierowane przeciw prasie. 


Urzędowe uspokojenie. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Komunikat urzę- 
dowy stwierdza, że społeczeństwo rosyjskie 
nieco się aspokoiło(!) i ża w ostatnim 
czasie dało do poznania, ża większa jego część 
pragnie porządku i powrotu legalnych stosun- 
ków i jest gotową popierać rząd(?) 
przy wprowadzeniu zapowiedzi manifestn z 30 
października, jako podstaw życia państwowego. 
Po przygotowaniu wyborów do Damy i zape- 
wnienia zwołania jej w najkrótszym czasie, nie 
ma już poprzedniego znaczenia zarządzenie br. 
Wittego z gradnia z. r. o wydelegowania przez 
ziemstwa posłów, do których mógłby się rząd 
zwracać po radę w pewnych kwestyach. 


Wybary do Dumy. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Wedłag urzędo- 
wego doniesienia z 1026 list wyborczych, w 
pięćdziesięciu europejskich guberniach, które na 
trzy tygodnie przed wyborami do Dumy mają 
być wyłożone do przejrzenia, 374 będzie 28 lu- 
tego wyłożonych do przeglądnięcia przez lu- 
dność. 


Nowa pożyczka wewnętrzna. 


Petersburg. „Ruś“ donosi, że rząd carski za- 
mierza zaciągnąć nową pożyczkę wewnętrzną 
wysokości 200 milionów rubll po 5 procent. 
Pożyczka ta ma być umorzoną w ciąga 50 lat. 


„Wolność zgromadzeń”. 


Berlln. „Russ. Corresp.* donosi, że 11 b. m. 
miało się w Petersburgu odbyć zgromadzenie 
postępowych wyborców na podstawie 
nowej ustawy o zgromadzeniach z 25 paździer- 
nika 1905. Gdy członkowie partyi przybyli na 
zgromadzenie zastali lokal wyborczy zamknięty 
przez policyę. 


Strejk uczniów. 


Petersburg. Tatejsza pierwsza szkoła realna 
została zamknięta z powodu strejku uczniów, 
którzy żądali reaktywowania profeso- 
rów, usuniętych ze służby ze wzglę- 
dów politycznych. 


Koroienko oskarżony. 


Brrlin. Z Petersburga donoszą, że znanemu pi- 
sarzowi Korolence wytoczony zostai pro- 
ces o podbarzanie do politycznego 
mordu i to z powoda znanego jego listu o- 
twartego. Władze rządowe twierdzą, że list ów 
spowodował zamordowanie Filonowa. 


Uwięzianie anarchistów. 


Mińsk. Uwięziono 2 anarchistów, przy któ- 
rych znaleziono 4 bomby. 


Chcą kupować ziemię. 

Kijów. Administracya kraju otrzymuje wielką 
ilość podań włościan-katolików, pra- 
gnących kupić ziemię od rosyjskich 
właścicieli. 


Napad w Odessie. 


Odessa. Do kantoru Heya wpadło 9 uzbrojo- 
nych osób, należących do grupy anarchistycz- 
nej „Czarny kruk*. W obecności 12 współpra- 
cowników rabusie zabrali 1300 rubli, zmusiw- 
szy obecnych pod groźbą śmierci do milczenia. 
Nikogo z anarchistów nia zatrzymano. Jeden z 
nich trzymał bombę i pozostawał w kantorze 
dopóty, dopóki nie wyszli wszyscy jego towa- 
rzysze. 


Przeciwko Finiandyi. 


Petersburg. „Bierż. Wied.* donoszą, że wkrót- 
ce będą wysłane 4 gwardyjskie pułki 
piechoty i 1 pułk kozaków do Fin- 
landyi. 


Rewolucya w Inflantach. 


Ryga. Trzy dzienniki łotewskie, tu wychodzą- 
ce, zostały zawieszone. 


NOWA REFORMA. 


Konferencya w Algeciras. 


(Teiegr. „N. Retormy* z 13 lutego.) 


Ządania Francyi. 
Agencya Havasa donosi: 


Algeciras. 


chce otrzymać w Marokku, należy się strzedz 


mierze nie narusza niezawisłości 


jego powagę. 
utworzeniu korpusów policyi wojskowej, które 


zakresu działania. Poseł Pitacco nza- 
sadnia wniosek nagły i domaga się cofnięcia 
rozporządzenia, wskazując, że tak Tryestowi 
jek i Trydentowi odebrano przedewszystkiem 
zakres działania dotyczący mob lizacyi, przy- 
puszczać więc należy, że rząd nosi się z zamia- 


à i Seo: Gdy|rem mobilizacyi względem Włoch, co 
mowa jest o mandacie generalnym, jaki Francya | byłoby sprzecznem z zasadami trój przymierza. 


Min. spraw wewnętrznych hr. Bylandt wska- 


mylnego rozamienia tego żądania. Uważamy za zuje na odpowiedź na interpelacyę, udzieloną 
nasz obowiązek rzecz tę wyjaśnić. Możemy za-| w tej samej sprawie przed kilka dniami. Przy- 
pewnić, że nigdy nie chodziło o zorg*nizowanie | ezyną, która rząd popchnęła do tego kroko, nie 
policyi w całem wnętrzu Marokka. Uczestnicy | była nienfność do miasta Tryestu, lecz polityczne 
konferencyi dobrze wiedzą, że w obecnym czasie | zachowanie się urzędników. Twierdzenie o mo- 
jest to niemożliwem. — chodzi jedynie |bjlizacyi przeciw Włochom odpiera minister, 
o taką orpanizacyę policyi, która w żadnej jako nieuzasadnione. 


Następnie przemawiał kierownik m'nisterstwa 


i udzielności sułtana, a raczej utrwali| oświaty Bienert, poczem zabrał głos poseł 
Organizacya ta ma polegać nai Wa gsilko. 


Pos. Stein przemawiał bardzo długo i za- 


będą rozmieszczone załogami po kraju. Gdyby | kończył, że Wszechniemcy głosować będą prze- 


konferancya projektowała jeszcze inne oddziały |jw nstawie o kontyngencie rekruta. 


wojska, to i te inne powinny być w podobne 


sprawie prowadzono w Algeciras nie wychodzi 


Polepszenie sytuacyi. 


mieckimi trwają dalej. 


Rokowania w Paryżu. 


gabinetn Rounviera. W politycznych ko- 


skiej. 


Przesilenie na Węgrzech. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 13 iutego.) 


Korona a Sejm węgierski. 


Wiedeń. „Fremden Blatt* donosi z Budape- 
sztu: Wczoraj obradowała rada ministrów. Per- 


prezydent Izby posłów Jasth otrzyma nadto re- 
skrypt królewski z poleceniem odczytania go 
w Izbie. — Reskrypt ogłosi rozwiązanie 
Izby, bez oznaczenia zarazem — co było do- 
tąd praktykowe “n — terminu zwołania nowo 
wybranej Izby. wdyby Justh wzbraniał się od- 


samej treści odczyta Komisarz królewski, któ- 
rym ma być były minister honwedów generał 
Nviry. — „Die Zeit“ dodaje da tej informacyi 
„Fremiev Blatta“, że gdyby Sejm węgiorski 
nchwalił, mimo odczytanega reskryptu, obrado- 
wać dalej, generał Nyiry użyje siły 
wojskowej, w celu rozpędzenia po- 
słów. 

Budapeszt. Reskrypt królewski, upoważniają- 
cy rząd do rozwiązania Sejmu węgier- 


osobnego kuryera. 
Rekonstrukcya gabinetu. 


Budapesztu, że rekonstrukcya gabinetu Fejer- 
varego jest już postanowioną. Z gabinetu ustą- 
pią dotychczasowi ministrowie spraw wewnętrz- 
nych i oświaty Kristoffy i Lukacs. Na miejsco 
Kristottyego powołany zostanie Władysław Na- 
gy, starszy Župan z Szatmarn, tekę oświaty ma 
objąć gubernator dr Michał Domecsky. 


Zamiast komitetu — dyrektoryum. 


Budapeszt. Słychać, że komitet koalicyi, skła- 
dający się dotychczas z 21 członków, ma być 
zredukowany do liczby członków 9, zato 
otrzymać ma znacznie szersze pełno- 
mocnietwo. Według innej wersyi, komitet 
ma być zupałmie rozwiązany, a na jego miej- 
sce ma powstać dyrektoryum, złożone z trzech 
lab czterech członków. 


non Eoin Ein —OZNOSJEJJ 


Z Rady państwa. 


Izba poselska załatwiła w dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia jedynie nagły wnio- 
sek Wszechniemców, dotyczący demon- 
stracyi niemieckiej przeciwko Słowieńcom 
w Wiedniu. — Minister spraw wewnętrznych 
stwierdził wobec tego wniosku. że zachowanie 
się policyi było w tym wypadku zupełnie pc- 
prawne i objektywne, i oświadczył, że uroczy- 
stości, jak ta ostatnia słowieńska, nie mają- 
cych charaktern prowokacyjnego, rząd nigdy 
nie zakazuje i zakazywać nie może. — Dalszą 
częścią dyskusyi była już tylko zacięta polemika 
między posłami słowieńskimi i czeskimi z je- 
dnej a wszechniemiecki z drugiej strony. 


„AA O WZ AZ ZN OZ NN ZZ OZ ZZ DZIA Z ZY ZE Z Z ZZ Z Z A AYO Z O M ZO Z AO RAR ZY Z Z A A A ZO ZA ZA AZ ZY Z ZZ ZE WY WE ZZ Z R R YE Z CEO O ZR AAAO, 


gła przystąpić od razu do przedłożenia o kon- 


syi. 


stronnictw niemieckich w sprawie węgierskiej. 


kilka dni czasu. 


m O e a A O A AN W w e 


Paryż. Ambasador niemiecki książę Kado-|q 
lin odwiedził wczoraj prezydenta|zydent ministrów usiadł. 


lament węgierski będzie rozwiązany 19ļz 


b. m. Prezydenci oba Izb otrzymają wezwsnie|ma być wniesiony w Izbie poselskiej w po- 
zwołania obu Izb w tym dniu na posiedzenie, |njedziałek d. 19 b. m. Zaraz na tem po- 


czytać reskrypt królewski, drugi reskrypt tej ai 


skiego, nadszedł tu wczoraj wieczorem przez | = 


Wiedeń. Do „N. W. Abendblatta* donoszą z | i 


Pos. Sternberg prosi o stwierdzenie liczby 


korpusy uorganizowane. Francya żąda powie: | posłów i stawia wniosek o zamknięcie posie- 
rzenia sobie utworzenia tych korpusów pod Wa- | dzenia. 
runkami, wyłuszczonymi w nocie Rouviera do | może stawiać formalnego wniosku, gdyż ma 
ks. Radolina z dnia 1 sierpnia z. r. Pismo to | prząmawiać w sprawie nagłości. Hr. Sternberg 
przedstawia jasno charakter żądań Francji | przemawiał następnie przeciw nagłości, wzy- 
w kwestyi policyi. Wymiana zdań, jaką w tej |wając do utrzymania jednolitości państwa. 


Prezydent zwrócił mu uwagę, ża nie 


Prezydent ministrów bar. Gantsch zabrał 


poza ramy tego pisma. Niemcy dotychczas nie |głos ażeby przemawiać w sprawie wniosku 
objawiły swego zamiaru w powyższej kwestyi. | Wszechniemców, oraz odpowiedzieć na wywody 


Steina i Sternberga. Ze strony Wszechniemców 
podniesiono wielką wrzawę. Prezydent mi- 


Aigeciras. Agencya Havasa donosi: Zazna: |njstrów wobec tego podnosi tylko, że wniosek 
czyć należy polepszenie sytnacyi; NAa-|ten zmierza ku uniemożliwieniu refor- 
prężenie nastało. Konterencye mię-|my wyborczej. Posłowie Iro, Berger, Malik 
dzy delegatami francuskimi a nie-|j Schoenerer podnoszą wrzawę, krzycząc: Gdzie 


jest ustawa, upoważniająca prezydenia mini- 
strów do wypłacania kwoty wspólnej? — 
Gdy wrzawa trwała dalej, a wezwania. prezy- 
enta Izby do spokoju nie odnosiły skntku, pre- 


Izba posłów odrzuciła nagłość wniosku po- 


łach pannje mniemanie, że równocześnie z ukła-|słów włoskich, poczem przystąpiono do dysku- 
dami w Algeciras toczą się także w Pa-|syj nad wnioskiem nagłym Wszechniemców w 
ryżu rokowania w sprawie marokań-|sprawie zniesienia wspólności ars 


mii. 

Zabiera głos poseł Stein dla uzasadnienia 
nagłości wniosku. 

Pos. Stein zabrawszy głos występuje prze- 
ciw twierdzeniom prezydenta ministrów, przy- 
czem używa słów, za które przywołany został 
do porządku. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Reforma wybsrcza. 


Wiedeń. „N. Wien. Tageblatt“ duwiadaje się 
kół poselskich, że projekt reformy wyborczej 


siedzeniu tak prezydent gabinetu, jak 
i minister spraw wewnętrznych bę- 
dą go nzasadniali w dłuższych mowach. 


Upaństwowienie kolei prywatnych. 


Wiedeń. Posłowie czescy Kaftan i Ma- 
alka udali się dziś do prezydenta gabinetn 
w sprawie apaństwowienia kolei Pół- 
nocnej. Żądali oni, ażeby rząd przystąpił do 
tej akcyi natychmiast i to w qołączenin 
zakcyą upaństwowienia inujch kce- 
lei prywatnych. Jak słychać, bar Gantsch 
oznajmił im, że nkład, dotyczący kolei Północ- 
cnej, jest już bliski ukończenia i że 
rokowania z koleją Zachodnią i „Towarzy- 
stwem kolei państwowych* są w pełnym tokn. 


felsfsmiczne | telegra iexae 


adomości „N. Reformy" 


z dnia 13 lutego. 


Budapeszt. Prezydent ministrów Fejeryvary 
wyjechał do Wiednia i po południu bę 
dzie u cesarza na posłnchaniu. 

Paryż. Prezydent Fallióres złożył dzisiaj 
mandat do senaiu 


> 


Polityka antipolska. 

Wiedeń. „Zeit“ donosi z Berlina: „Nordd 
Alig. Ztg“ donosi, że dziś ma się odbyć 
rada «korony pod przewodnictwem 
cesarza Wilhelma. Na porządku dzienuym 
są rozprawy nad „polityką antipolską*. Trzeba 
więc być przygotowanym na nowy antipol- 

ki atak. 


Zatarg z Serbią. 

Belgrad. Wczoraj odbyły się tn demon- 
stracye studentów przeciw Anstryi. 
Przyczyną była sprawa następująca: Zagrzeb- 
skie Koło śpiewackie „Mladost“ przybyć miało 
na koncert do Belgradu. Członkowie koła tego 
przybyli do Zemlina, ałe władze wzbroniły 
im przejazdu do Belgradu. Z tego po- 
woda powstały w Belgradzie demonstracye, a 
około stu stadentów serbskich pojechało do 
Zemlina, gdzie urządzono wieczornicę 
w hotelu Central. Przyszło tam do zbra- 
tania serbsko-chorwackiego. 


Gabinet aibo skupczyna. 
Belgrad Krążą wieści, że albo gabinet o- 


becny poda się do dymisyi, albo na-|*/ 

Przy końcu posiedzenia rząd poniósł małą|stąpi rozwiązanie skupczyny. Jeźli 
porażkę. Prezydent gabinetu wyraził życzenie, | ustąpi gabinet, misyę utworzenia nowego otrzy- 
ażeby Izba załatwiła się jaż wczoraj ze wszy-|mać ma obecny poseł serbski w Wie 
stkiemi wnioskami naglącemi tak, aby dziś mo-|dniu Wuicz. 


Wiedeń. Do „N. Fr. Presse“ donoszą także, 


tyngencie rekrutów. Izba tymczasem przyjęła |że król Piotr zamierza powołać Wnicza na 
nagle, bezpośrednio po załatwieniu poprzedniej przyszłego prezydenta gabinetu. Gdy- 
sprawy, wniosek o zamknięć ie dysku-|by Wnuicz ntworzył gabinet, spodziewać by się 


można rychłego załatwienia zatargu z Austryą 


Aby nie przeszkadzać załatwieniu sprawy |i Węgrami. Słychać jednakże, że W nicz, oba- 
kontyngentu rekrutów, prezydent gabinetu od-|wiając się zbyt wielkich trudności, misyi tej 
roczył także odpowiedź swoją na interpelacyę|podjąć się nie chce. 


Belgrad. Z urzędowych źródeł zaprzecza- 


Dyskusya nad tą interpelacyą zajmie zapewne |ją pogłoskom tutejszych dzienników o rzeko- 


mej dymisyi gabinetu. Zaprzeczają dalej 


Pos. Romańczuk i tow. wnieśli do rządn | doniesieniom pism zagranicznych, jakoby rząd 
interpelacyę w sprawie postępowania władz po- |serbski urzędowo czy półurzędowo oświadczył, 
litycznych i sądowych w Galicyi wschodniej |że rząd austro-węgierski skłonnym jest do u-j 


wobec zgromadzeń wyborczych ruskich.jstępstw wobec Serbii. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 13 lutego.) 
Wiedeń. Iżba posłów obradoje nad nagłym 


Dla wzmocnienia zdrowia, 
Londyn. Pisma tutejsze dowiadują się, ża król 


| wnioskiem włoskich posłów w sprawie odebra- ! Edward już w początkach marca rozpocznie dla 


Środa, 14 Lutego 1906. 


nia miasta Tryestu agend pornczonego|wzmocnienia zdrowia podróż po Morzu 


Sródziemnem, która potrwa 6 tygodni. 


Zaburzenia w Chinach. 


Pekin. B. Reutera donosi: Rząd polecił wice- 
królowi Futzan nkaranie śmiercią przywódców 
bandy, która splądrowała misyę Ww miejsco- 
wości Twangiusien, dalej, aby nczestni- 
kom rabunku wymierzył bardzo surowe 
kary. Jak wicekról donosi, zabnrzenia pow- 
stały z tego powodu, ża w misyi katolickiej 
zatrzymano pewnego Chińczyka. Tłum, chcąc 
zo odbić napadł na misyęizbnrzył ją. 
Wojsko wyznaczone do obrony misyi strzelało 
do tłamu i zabiło dwie osoby. j 

Cincinatti. Depesza Biura Reutera: Bawiący 
ta b. sekretarz jednego z chińskich towarzystw 
tajnych przeciw obcym zapewnia, że obecny 
ruch w Chinach przeciw endzoziamcom jest 
bardzo niebezpiecznym i doprowa- 
dzi do tak krwawych rozrachów i 
mordowań obcych, jakich jeszcze 
nie było. Cadzoziemcy zamierzają prosić 
mocarstwa europejskie o pomoc i zapobie- 
żenie rozrachom. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykały w tym dziale nia pochodzą od 
redakoyi). 


1, 2 lub 4 pokoje 


zcałem utrzymaniem, zaraz do wynajęcie 
w pensyonacie p. Sorońskiej, ulica Karmelicka, 
L. 24, Ii II piętro. Wiadomość oa II piętrze. 


Przy grach i zatładach, przy składkach I zapisach 


vamiętajriy 


A Towarzystwie Szaty luda 


wg” 
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Pojedyncze numera „Nowej Reformy” 


po 10 hal. za egzemplarz 
kupować można w Krakowie: 


W Administracyi „N. Reformy“, ulica Jagiel- 
lońska, 10. W Rynku: Trafika główna; Handel 
Kretschmera. — W Sukiennicach: Handel Kar- 
lińskiego; Skłep (w hali) Mańkowskiej. Przy 
Placu Maryackim, 2: Agencya Hopcasa i Salo- 
monowej. Przy ulicy Floryańskiej: Kaz. Baum, 
skład papieru i towarów galanteryjmych. 18. 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J. Ekiera 
i Agencya dzienników W. Jaśkiewiczowej, L. 6. 
Przy ulicy Długiej: Handel galanteryjny J. K. 
Orzechowskiego, L. 4; Łukasz Mackiewicz, han- 
del towarów korzennych, L. 34. Plac Matejki: 
Trafika Aleksandrowicza w hotelu Central- 
nym. W kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han- 
del galanteryjny Baumingera, 10; W. Rosen- 
blum, skład papieru. Przy ul. Zwierzynieckiej: 
Stanisław Nikiel, handel korzenny, 29. Przy 
ulicy iatiawekiej Kiosk biura Hopcasa i ©, % 
monowej. Przy ul. Lubicz, L. 1: Handel B. Ko- 
senstocka. 

W Dębnikach: Handel J. Pobudkiewicza, Ry- 
nek, 166. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego; Głó- 
wna trafika. 


Kursa isisgrariczne, 


Wiećsi, 18 latego, 
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Cennik izby handiowaj i przemysłowej 
w Krakowia 
's 18 lntego (godz. 1 w południe). 
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C. k. Ministersterstwo wojny. 
(Oddział 5 E/B., Nr. 2395 1905 r. 


NOWA REFORMA 


818 


OGŁOSZENIE. 


d Ministerstwo wojny zamierza w drodze publicznej licytacyi nabyć przed-|w pełnej osnowie, części lnb zmienionej formia, wraz z projektem kontraktu, 
mioty, wyszczególnione w załączonym wykazie, i zaprasza w tym celu do należącym do tego ogłoszenia. Oferty niezgodne z powyższemi postanowieniami, 


wnoszenia pisemnych ofert. 

Oferenci mają zwrócić uwagę na następujące postanowienia: 

I Uwzględnione będą tylko arstryackie lub węgierskie firmy, które 
w zupełoości zasłagują na zaufanie pod względem rzeteln=ści i zasobności. 

Ofizrowane przedmioty, mające się dostarczyć. muszą być bezwarunkowo 
wyrobione w kraju i z krajowego materyału, 

Dctycące postanowienia mieszczą się w $ 1 kontraktu dostawy. 

II. Oferenci nieznani jeszcze Zarządowi wojskowemu z dawniejszych 
dostaw, maszą udowodnić świadectwami solidność tirmy i jej zdolność do wy- 
pełnienia przyjętych na siebie obowiązków dostawy. 

Do wystawienia takich świadectw se upoważnione: 

1. odnośnie do firm protokołowanych Izby handlowe i przemysłowe od- 
nośnego okręgu; 

2. odnośnie do firm nieprotokołowanych władze polityczne 1. instancyi 
tego okregu, w którym mieszka oferent, 

Wspcmnianych świadectw nie wydają powołane władze interezentom, lecz 
odsyłcją je wprost do c. i k. Ministerstwa wojny. 

Oferenci powinni zatem celem uzyskania takiego świadectwa wnieść 
zawczasu do odnośnej Izby handlowej i przemysłowej (władzy politycznej 
I. iostaucyi) podanie, w którem należy wymienić dokładnie: 

1. imę i nezwisko (brzmienie firmy), 

2. rodzaj przedsiębiorstwa, 

3. władzę wojskową, nrzeprowadzającą licytacyą (w obecnym wypadku 
e i k. Ministerstwo w^ p 

4. termin do wauszenia ofert i 

5. przedmiety mające się dostarczyć i ich ilość. 

Odpowiedź, ktorą oferenci otrzymają na swe podanie, należy następnie 
dołączyć do cferty, 

III. Oferta ma się ograniczyć jedynie do przedmistów wymienionych 
w załączonym spisie i opiewać albo na całość dostawy albo na część tejże. 

IV. Wszystkie przedmicty muszą być wykonane weałag wzorów, wyło 
żonych dla interesentów w kancelaryi pułku kolejowego i teiegraficznego 
w Korneubergn. 

Przedsiębiorcy mają zwrócić sią o podanie warunków dostawy do tego 
pułku. 

Zarząd wojskowy zastrzega sobie wyraźnie prawo zmniejszenia ofiaro- 
wanej dostawy ilości przedmiotów, oraz prawo powiększenia tej ilości o połowę. 

Takie powiększen:e zamówienia może nastąpić także każdocześnie w ciągu 
roku 1906 i w tym wypadku zobowiązanym jest oferent dostawić zamówioną 
nadwyżkę w przeciągu czterech miesięcy po zamówiauia. Ceny przedmiotów 
oraz warunki koutraktowe dla pierwutnego zamówienia postawione, pozostają 
niezmienicne również dia nadwyżki zapotrzebowania. 

V. W ofercie ułożonej według załączonego formularza nalerzy wyraźnie 
i dokładnie podać ilość i nazwę dostawić się mających przedmiotów, cenę 
każdego przedmiotu franco półn.-zachodni dworzec w Kornenburgu, w cyfrach 
i słowach wyrażoną, następnie termin dostawy. 

Zauważa się, że dostawa jest bardzo pilna. 

Za przesyłki odebrane bez zarzutów przez puik kolejowy i tełegraficzny 
zwraca się dostawcom bonifikowaną różnicę frachtów, obliczoną ma zasadzie 
taryfy wojskowej. W tym celu poświadczy pułk kolejowy i telegraficzny na 
odnośnych listach frachtowych, že przesyłka przeszła na własność skarbu 
wojskowego. 

YI. Jeżeli kiiku przedsiębiorców wnosi wspólną ofertę, to muszą w ofercie 
wyraźcie nadmienić: 

1. że ręczą solidarnie za dokładne wypełnienie waranków dostawy, 

2. kto jest upoważniony odnośnie do niniejszej dostawy do załatwienia 
w ich imieniu interes'w z Zarządem wojskowym. 

Taką wspólną oisrię musi każay z przedsiębiorców podpisać pełnem imie- 
niem i nazwiskiem i podać rodzaj swego zajęcia, oraz miejsce zamieszkania. 

VII. Na zabezpieczenie ofiarowanej dostawy należy złożyć w kasie od- 
nośnej iotendentury korpusowej wadynm w kwocie 5°/ wartości, którą się 
obliczy na podstawie żądanych cen za dostawić się mające przedmioty. 

Wadyum można złożyć w gotówce lub w takich papierach wartościo- 
wzch które się nadają do użytku na kaucyę. 

VIII. W ofercie należy wymienić złożone wadyum i podać snmę eraz 
rodzaj (gotówka, papiery wartościowe) tegoż. 

Kwit depozytowy na złożone wadyum, wydany przez kasę woj- 
ikową, należy przesłać rownież z opieczętowacą ofertą, atoli w oaobnej rów 
nież opieczętowanej kopercie (według formularza, znajdującego się przy końcu 
ogłoszenia) do c. i k. Ministerstwa wojby. | 

Zwraca się uwagę, że oferty i kwity depozytowe opieczętowane w ogo- 
bnych kopertach nie mogą być włożone w trzecią wspólną kopertę, lecz 
należy je przesłać osobno, ale równocześnie. | 

Ceiem złożenia wadyam powinni oferenci zwrócić sią do odnośnej kasy 
wojskowej dość wcześn'e, 8 nie dopiero w ostatnich dniach przed upływem 
termien do wnoszenia ofert. 

TX. Oferty przedsiębiorców nieznanych jeszcze Zarządowi wojskowemu 
wraz z odpowiedzią (punkt II. tego ogłoszenia) Izby handlowej i przemysłowej, 
względnie władzy poiitycznej w sprawie Św'adórtwa solidarności i zasobności, 
oraz kwity drpozytowe, mające sę przesłać równocześnie t ofertą w osobnej 
kopercie należy wnieść do dziennika podawczego c. i k. Ministerstwa wojny 
najdalej do dvig 28 lutego 1906 godziny 12 w południe. 

X. Szczegółowe postanowienia dostawy, spisane w formie kontrakto, 
można przejrzeć w iutendeutnrach korposów, w kancelaryi pułku kolejowego 
i telegraficznego w Korneuburgu, we wszystkich Izbach handlowych i prze- 
mysłowych monarchii anstryacko-węgierskiej, w związku austryackich przemy 
słowców w Wiedniu, w Mazeum havdlowem, w węgierskim krajowym Związku 
przemysłowców i w Związku węgierskich przemysłowców fabrycznych w Bu- 
dapeszcie. 

XI. Przedsiębiorcy powinni w ofercie nadmienić, że przejrzeli i zrozu- 
mieli waranti dostawy, oraz postanowienia kontraktowe i że takowym poddają 
się w zupełności. 

XII. Jeżeli ceny podane w cfercie w cyfrach i słowach są różne, naten- 
czas obowiazują ceny w słowach wyrażone. 

Przedsiębiorca jest związany ofzrtą od chwili jej wniesienia, nato- 
miast Zarząd wojskowy dopiero od chwili, gdy oferent zawiadomiony zostanie 
przez c. i k, Ministerstwo wojny o zatwierdzesiu jego oferty. 

Oferent zrzeka «ię prawa wycofania się od zobowiązań oraz prawa ko- 
rzystania z tarminów do przyjęcia przyrzeczenia, zawartych w $ 862 pow- 
szechnej ustawy cywilnej i w artykuiach 318 i 319 austryackiej, i $$ 314 
i 316 węgierskiej ustawy handlowej. 

XIII. Zarząd w jskowy zastrzega sobie nieograniczony wybór po- 
między poszczególnemi ofertami. 

Przy równych zresztą warunkach otrzymają pierwszeństwo producenci 
przed bardlarzami. W ofercie należy pod»ć fabrykę, w której przedmioty do- 
stawić się mające będą wyrobione, względnie wymienić, skąd one będą spro- 
wadzone (patrz formularz oferty). 

Jeżeli oferta nie zostanie przyjęta w pełnej osnowie, a ofiarowana ilość 
lub cena zostanie zmniejszoną, powinien dotyczący ofarent w 5 dniach 
po otrzymaniu odnośnego zawiadomienia wnieść pisemne oświadczenia do Mi- 
nisterstwa wojny, czy Stę zgadza na zmianę oferty, lub też nie. 

Zmienioną ofertę uważać się będzie za przyjętą ze strony przedsiębiorcy, 
jeżeli tenże w przeciągu 5-dniowego termien nie prześle wspomnianago oświad- 
czenia, albo jeżeli ono nie będzie stanowcze. 

Jeżeli zresztą z jednej i tej samej oferty, opiewającej na dostawę róż: 
nych przedmiotów, zostanie wybrany jeden lub kilka przedmiotów, natenczas 
zmienioGa w ten sposób oferta obowiązuje oferenta natychmiast, 

XIV. Oferenci obowiązani są po zatwierdzenin pełnej oferty lub też 
w części jej osnowy, 8lbo po zatwierdzeniu oterty zmienionej za ich zezwołe- 
niem uzupełnić złożone wadyum do wysokości kontraktowej kwoty kaucyjnej, 
oznaczonej na 10*/, wartości dostarczyć się mających towarów, i mają pod 
pisać pisemny kontrakt, którego dwa egzemplarze winien ostemplować przed- 
aiębiorca własnym kosztem. 

Jeżeli oferent wzbrania się podpisać kontrakt, lub do podpisu mimo we- 
zwąnia się nie zgłasza, wówctas zastąpi kontrakt oforta zatwierdzona, czy to 


lab oferty spóźnione, wreszcie telegraticznie wniesione nie będą uwzględnione. 


Wiedeń, w styczniu 1906. 


Formularz oferty. 


An 
das k. u. k. Reichs- (gemeinsame) Kriegsministerium. 


Offert. 


Stempel | 
za 1K 


Ich N.) N, wohnhaft za . . „im. . „ „ .erklńtre hiemit, nach- 
b-nannte Gegens'ńnde an das k. a. k. E' senbaha- und Telegraphenregim*nt in 
Korneuburg, in dem unten angegebenen Quantum uud zu den beigesetzten 
Preisen und Terminen vertragsmAassig liefern zu wollen. 


i 


| 


Lieterturmin 


m | — 


p 
h 


Ich bestätige: 


dacs ieh die vom Reichs- (gemeinsamen) Kriegaministerium unter Abt. 
5/EB., Nr. . von 1905 ansgefertiigen Lieferungs- und Kontraktsbedingun- 
gen eingeseken und auch verstanden habe and dass ich mich denselben voll- 
kommen unterwerfe. 

Ich haite fir die richtige Erfullung meines Versprechens mit dem Va- 
dium von . . Kronen (d. i. fünf Procent des Lieferwertes per. . . K). 
bestenend ans . wej w . (Barschaft, Wertpapiere, Urkanden). wel- 
ches laut des unter abyesondertem Kuverte gleichzeitig eingesendenten Depo- 
sitonscheines bei der Militarkazse (Zahstelle) zu N. erlegt worden ist. 


Die ołterierten Gegenstanie werden in. . 
„ Der amtliche Beschsid ber das Ansuchen um 
tata: und Leistungsfähigxeitszeugnisses liegt zu. - 


N.a E PN *: © 1.905, 


(Własnoręczny podpis (imię i nazwisko) oferenta, wzglę- 
dnie podpis firmy protokołowanej.) 


ao z . erzeugt. 
Aasstellung eines Solidi- 


Formularz koperty na ofertę. 


ma ean 


| 


4 


das k. u. k. Reichs- (gemeinsame) Krlegsministerium 


Offert des N. N. zur Lieferung von zufolge Kund- 
machung Abt, 5/EB, Nr. . 


. von 1905. 


An 


das k. u. k. Reichs- (gemeinsame) Kriegsministerium | 
: 
l Wien. | 
Depositenschein über. . . . . K. .h (Bar- 
schaft, Wertpapiere, Urkundan) zum offerte des 


N. N, betreffend die Lieferang von zufolge Kuad- 
machung Abt. 5/EB, Nr.. , von 1905, 


ra aeae ea aaa 


Co do oddzielnego przesłania oferty i kwitu depozytowego zwraca się 
wyrażnie uwagę na VIII. ustęp ogłoszenia. 


Wykaz przedmiotów dostawy. 


Ceny należy 
podać za: 


Progi dla kolei polnej 2 Czarnej sosny 
1'4 m długie, 32 cm szerokie, 8 cm wy- 
sokie EO. 


sztuke 


Progi àla koiei polnej z czarnej sosny 
14 w długie, 20 cm szerokie. 8 cm sze- 
rokie 6" ARM 


| 59.572 °) 


N 


%) Caikowite zapotrsebowanie dla ebu cąeńci monarchii. 


| —— 


Lekcyj rachunkowości 


państwowej, ogólnej i kupieckiej udziela egza- 
minowany w tym kierunku nauczyciel szkoły 
wydziałowej. Korzystny rezultat sapewniony. 
Kraków, Bracka 1. 1, III p, od 18—1 i od 

8—4 po poł. 752 6 10 


SITOICIEl fortepianów a karmer. 


uL Karmeli- 
cka L 17. Stróż wskaże. 826 2 2 


Do sprzedania 

w mieście powiatuwem na Morawie realność, 
w której jest urządzona garbsrnia, nadająca 
się łatwo do przemiany na inny budynek prze- 
mysłowy. Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy“ pod 635, 835 2 3 


RNA LL 
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| 


Balnodor,Jahra 
Aromatyczne tabletki do mycia I do 
kąpieli, nadają wodzie nader 
przyjemną i trwata woń. odświełają 

i wygładzają SKóre 


Cena:k 1'80- 


Wyrob i gtowny Sklad 
Apleka For. Grale wskiego 


w, Krakowie 
| Wystrzegac się naślądownict(w 
l 


186 28 50 


Źródła Wisły 


urocza górska miejscowość 


Hotel Pension Piast 


dom murowany, pokoje na sezon zimo- 
wy z całem utrzymaniem, światłem i 
opałem dziennie 4 koron. 


Adres: Wieś Wisła, stac. Ustroń, Śląsk 
austr, — Wiadomość: Kraków, Wolska 
13, u p. Muszyńskiej. 757 3 8 


akiwana js 


panna lub wdowa bezdzietna, szla- 
chcianka, inteligentna, dobrze wycho- 
wana, miłego charakieru, posiadająca 
konwersacyę francuską, oraz trochę mu- 
zykalna, do samodzielnego zarządu do- 
mem i do towarzystwa samotnego, śre- 
dnio zamożnego, w średnim wieku oby- 
watela ziemskiego, Polaka. mieszkają- 
cego na wsi w majątka w okolicy spo- 
kojnej, w Rosyi, Łaskawe zgłoszenia 


,|ze szczegółowym opisem siebie i prze- 


biegu swojego życia, oraz z dołącze- 
niem ostatniej swojej fotografii i po- 
daniem dokładnego swojego adresu, 
oraz swych warunków, nadsyłać: Ro- 
sya, miasto Wilno poste restante, 
okazicielowi papierowego rubla Nr 
462728 z roka 1895. 788 2 2 


poleca 


ma cynku, mosiądzu i 


naukowych 
artystycznych, 


najlepiej i najtaniej wykonywa: 


Telefon Nr 614. 


Cenniki na żądanie gratis. 


Nr. 35. 5 


OE EEC DO EO EC ZE ZZ WE E 


Pokój umeblowany 


z utrzymaniem do wynajęcia. Staro- 
wiślna 12, III p., mieszk. Nr. 1. 848 


50°, taniej Eroków. ul szewska 


1. 21, poleca karty abonament" we na golenie 
po 1 złr., na golenia z czesaniem włosów po 
| złr. 60 ct. Zakład prawdziwie higenicznio 
czysto utrzymany. 258 13 0 


B > AW 
Ważne dla fachowców. 
Młyn i tracz wodny w okalicy le- 
sistej, przy stacyi kolejowej, oraz 
6 morgów gruntu zaraz do wy” 
dzierżawienia. Zgłoszenia do 
Administracyi „N. Reformy: mię- 
dzy 2—4 po południu. «so 11 0 


Í -e ë Gw 


N* podstawie dwudziestoletniej pracy 
pelecam Wieimożnym Paniom swą 


Pracownię konfekcyi damskiej 


ZOFIA MAKOWSKA 
== ulica Biskupia l. 5, parter. 
798 2 2 
~ poszakuje lekeyj w miej- 
Filozof scu lub na prowincyi. — 


Zgłoszenia: Z. Ciński. słuch. fil., 
Kraków. 671 7 7 


l 
L. 1061/8. 


Obwieszczenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy dla Sądu powiatowego w Su- 
chej dprzętów kancelaryjnych wcho- 
dzących w zakres robót stolarskich roz- 
pisuje się publiczną licytacyę w drodze. 
ofert, która mają być w opieczętowanej 
kopercie wniesione do Prezydynm Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie w ter- 
minie do 24 łutego 1906. 

Cena kosztorysowa wynosi 2467 K. 

Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory 
tychże i bliższe warunki dostawy mo- 
żna przejrzeć w Dyrekcyi kancelaryi 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
w kancelaryi Prezydyum Sądu obwo- 
dowego w Wadowicach i w Sądzie po- 
wiatowym w Suchej, 

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 29 stycznia 1906. 


"Rok 794" 


(Berek Joselowicz) 
dramat Mistoryczny w 5 aktach 
przez Zenena Parviego, 

z kolorową winietą tytułową ry- 
sunku Stanisława Wyspiańskiego | 
jest do nabycia w księgarni 
D. E. Friedleina w Krakowie. 

Cena egzemplarza 3 kor. 


720 8 8 


Tamże do nabycia: 


KNAJPA 


słynny dramat autiaikuheliczny. 
Cena 2 kor. 2081 42 0 


— 


Pierwsza krajowa 


Fabryka latarni 


powozowych, stajennych, słupo- 


wych i ręcznych 


Żygm. Beckmana 


Kraków, ul. Krakowska 5l, 


P. T. Publiczności swoje wyroby po 
cenach bardzo przystępnych. 


PP. Kupcom udziela się odpowiedniego ra- 


batu. 


Reperacye przyjmuje i wykonuje 


się gruniownie. 


808 2 10 


CQGOGOGDGOGOOGOGCCODGOOGOCD 


EK lisze! 


miedzi, do wydawnictw 


kart z widokami, 
cenników i t. d. 


8526 12 12 


NAJWIĘKSZY KRAJOWY ZAKŁAD £ 


 REPRODUKCY! FOTOTECHNICZNEJ $ 
> T. Jabłoński i $p. w Krakowie $ 


ul. Franciszkańska 4. 
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6 Nr 35 


ARCE OO i r 


| 9000 KORON N. 


ala niemających zarostu i tysych. 


Obiacdy 


dla kilku osób daję na miasto. Tamże 


może praktykować kilka panienek. — 


Zwierzyniecka 9. parter. 838 1 8 


Do sprzedania 


Maszyna nożna Siogora nowa, dwa łóżka "eli 


szana malowano, toaletka dębowa, stoliki iin- 
ne drobiazgi, wszystko w bk. dohrym sianie. 
Krowoderska 15, parter, front, pierwsze drzwi. 
Ogląd. ć można od 9—11 rano. 888 1 2 


Panna 


pisząca biegle na maszynie potrze- 
bna jest zaraz. 
Zgłoszenia (listy) pod 84H przyj- 
muje Admiuistracya „Nowej Refor- 
my“. 841 


ZAKOPANE 
w pensyonacie JĘTKIEWICZOWEJ 


willa Podolanka, Ogrodowa 4, 


są trzy pokoje wolne. Pokoje z utrzy- 
maniem od 5 koron dziannie. 844 18 


PALARNIĄA KAWY 


fioros Krokawai, 
PALARDIA KAWY 
EN, 


4» 


poleca częściowo 
i hurtownie 
wyborowe gatunki 


Kawy palonej 


i 


najnowszym 

f inajlepszym spo» 

"zzz" ej sobem za pomocą 

M awozeieć „gorącego powietrza 
© KRAKÓW po cenach 
f Rymek gl.3% najniższych. 

M. JAWORNICKI. 

284 68 0 


Dla Domu bankowego w Ber- 
nie (Morawskiem) potrzebny 


Korespondent! 


Warnnki: wiadomości zawodowe i zu- 
pełna biegłość w języku polskim i nie- 
mieckim w mowie i piśmie. Zgłoszenia 
(tylko listowne) przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“ pod 834. 88415 


Słynne ze swej dobroci 


Ręwawiczki „DIANA“ 


poleca 709 9 10 
Ferdynand OGłiittcier 
Know, Halicka 20. 


Zdolnego 
zastępcy 


poszukuje fabryka tasiemek do 
bielizny i okładów do zapasek. Zgło- 
szenia pod K. 8. 6352 przyjmuje Ru- 

dolf Mosse, Kolonia. 843 


> LLLTS 


przygotowawczy 


do egzaminów z rachunkowości ogól- 
nej, państwowej i kupieckiej, urzą- 
dzam nada! według najnowszych wy- 
magań komisyi- egzaminacyjnej. — 


Dla Pań osobne godziny. 


Władysław Christ 


c. k. urzędnik rachunkowy skarbu, 
Plac Matejki l. 9, Il piętro. 
746 8 3 


SAAAAAAA 


RUPIĘ 


najmniej 300 sągów okragłego drzewa 
świerkowego i |adłowege bez kory, o ile 
możności bez sęków, mającego długości 
lim a w średnicy 10-36 cm. po stro- 
zie cieńszej, loco którakolwiek avacya 
kclejowa w Galioyi. Zgłoszenia z poda 
niem ilości drzewa. ceny, ora. bliżdzege 
miejsca, przyjmuje Administracya „N. 
Reformy pod „Drzewo 32“, 804 2 4 


Lieny mechanik 


v z maszynami do szycia 
<trzebmy zaraz. 

Zgłosze nia (listy) przyjmuje Admini- 
stracya „N. Rea pod 829. 


Zródła Wisły 


Wieś Wisła. st. Ustroń, Śląsk austr. 
urocza górska miejscowość 


obznajca 


do sprzedania Willa piętrowa, poło 
Żona w środku wsi. 8 pokoi umeblo- 
wanych. werandy, w osobnym budynka 
3 kuchnie, łazienka i piwnica. Ćwierć 
morgi ogrodu za 6000 złr. 
Wiadomość: Kraków, Wolska 13, u 
p. Muszyńskiej. 766 3 8 
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= 
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Paczka Balsamu Mos 6 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzymania należytości lub za zaliczką. Pisać de największego w Świecie osokiiwega handlu 


Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). 


Czekolada Waniliowa Zdrowia 
Pastylki własnego wyrobu 
poleca 
ADAM PIASECKI 


Długa 10, Ploryańska 2, Hotel Droezdsński, 
Kraków. 127 20 0 


narożnik dwóch ulic głównych (mie- 
szcząca sklep restauracyjny) do sprze- 
dania z wyłączeniem pośrednictwa. — 


Adres w Administracyi „Nowej Refor- 
my“ pod 823. 8238 2 8 


Do sprzedania 
kaseta srebra stołowego i desero- 
wego na 12 osób, składująca się z 103 
kawałków. M. BRENNER. ulica 

Szpitalna 1. 9, I p. 67556 


"Wielki lokal 


narożny, frontowy, parterowy, składający się 
ze sklopu o dwóch wystawach, wielkiej sali 
i 7mia ubikacyj, do wynajęcia w całości lub 
oddzielnie. Ul. Zwierzyniec 31. 715 6 6 


"Młoda inteligentna mężatka 


przgnie przepędzić dwa lub trzy miesiące przy 
starszej rodzicie za wsi, o ile możności na 
łośniczówce w okolicy Tarnowa, Łaskawe zgło- 
szenia najdalej do i4 intego proszę nadsyłać 
M. j. 46 poste restante Rzeszów. 825 3 2 


Ziemniaki 
zakupuje i prosi o oferty oraz próbki 
Dom koómisowo- rolniczy 
STOHANDEŁL « ARLT 


w Bielsku. 868 8 3 


Realność w Noyn Targu 


składająca się z domu jednopiętrowego 
marowanego o czterech pokojach, ku- 
chni i ogródka jest do sprzedania. 

Zyłoszenia: ul. Zwierzyniecka l. 30, 


parter. 764 3 4 


na wybitnem stanowiskn niezsleżnem, 
spółwłaściciei dużej firmy, poszukuje 
za ,żonę panienki dobrej i zdolnej ze 
średnim posagiem lub wdowy bezdzie- 
tnej w takichża stosunkach majątkc- 
wych. Zgłoszenia pod xdresem H. A., 
Bielske poste restante. Fotografia 

pożądana! 807 2 8 


Lekcyj tańców 


Józefa Ekerowa 
Mały Rynek 1. 


186 12 0 


NIEZAWODNA 
PIĘKNOŚĆ CERY 
vODUJE; UTRZYMUJE 
@ ZNANE zDOBROCI 

| J WIS NIE W SKIEGO- 

MYDŁO — 

GLYCERYNOWO 


p 


DO NABYCIA * 
GW NY 
=DROGUERYŻ. 
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WSZĘDZIE 


rw >= 


869 2 0 
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Literackiej w Krakowie, ul. 


Z Drukarni 


Każda matka 


Jagiellońska 10. 


maas ODEON 


NOWA REFORMA. 


GRODY 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Bałxam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal- 
aame Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, Że „Balsam Mos“ jest jedynym Środkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze* 
elągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa. 
że włosy zaraz zaczynają róść. Reczy się, że ćrodek ten nie jest szkodliwy 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
5000 koron gotówką = 


każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy majacemu, który Baisamu Mes 
przez sześć tygńdni używał bezskutecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami oszrzoga się usilnie. 

W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pirrwotną barwę i dopiero wten- 
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga. ~ 

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny Środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy- 
padały mi włosy porządnie tak. że pojawiły zię całe miejsca pozbawione włosów. 
fzdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade 5, Kopenhaga. 


(Opłata kart koresp. 10 b, a listów 25 h). 69% 2 9 


Wino szampański 


TISANE Si. MARUEAUX 


uznane w całej Francyi, jako najlepszy lekki szampan, 

powszechnie podawane na przyjęciach dworów pa- 
nujących. 

Skład Główny: CF ran Ci -KHo>te1L 

ER roza Ik © WMI » 

8 koron. 


waze 


| 


191 10 10 


Butelka 


à Pp 
optyk i mechanik, Kraków, A-B 30. 
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanieznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 

Przyjmuje wszeikich systemów maszyny do pisania do uaprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p. prządza dzwonki elektryczne i telafony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowineyi wysyła 

GUWIOLNĄ pocZLĄ, 156 23 0 
Posiada własuą szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku 
lary lnb binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin. 


Poieca najnowszega systemu binokle pryzmowe. 


„| Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny | 
przez Tryest. 


Jezda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. -— Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeście 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austryackie Towarzystwo Żeglużne, które za mocy rozporzą- 
dzenia ministeryelnego z 30, kwietnia r. 1904 I. 21.903 upoważnione zo- 
stało do tworzenia aganoyi i zastępstw ustanowiło 


Generalng Agenoyę dla Galioyi i Bukowiny 

i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 

Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 

GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 
w KRAKOWIE, ulica Labios L 7, 


oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, 
Szczakową,, 215 23 50 


[Największy postęp teraźniejszości! 


jest słynny 


Niezhędnym w pralni Niezbędnym w kuehni 


Prawdziwy tylka z tym_ znakiem ochronnym! Prawdziwy tylke z tym znakiem ochronnym 
Dostać można w składach aptecznych i handlach kolonialnych, w aptekach i handlach mydła. 


Hurtownie sprzedaje L. Minlos so, opm, I., Mólkerbastei 8. 
290 17 50 


i wyżywczym. 


Sroda 14 Lutego 1908. 


OGLOSZENIE. 
RADA NADZORCZA 
Stowarzyszenia pożyczkowego „WZAJEMNA PÓMOG" w Makowie 


zaprasza P. T, Członków Stowarzyszenia na zwyczajne 


XXIX. Walne Zgromadzenie 


dnia 25 lutego b. r. o godzinie 5 po południn odbyć się mejące. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905; 

. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia z wnioskiem 
o udzielenie absolutorynm z czynności i rachunków za czas od 1 sty- 
cznia po 31 grudnia 1906; 

. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału zysku; 

. Zatwierdzenie wyboru 1 Dyrektora i 2 zastępców; 

„. Wybór 3 członków Rady nadzorczej; 

. Wybór komisyi rewizyjnej; 

. Wnioski członków. 

„Maków, 8 lutego 1906. 

840 
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Zastępca Prezesa. 


Rządowe 


fabryka wód mineral. sztucz. i sgecyaliych leczniczych 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ni. św. Gertrudy pod Nr. 4, 130 29 0 
wyrabia pod konirolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polecone przez toż Tow. 


mody mineralne sztuczne l 
odpowiadające składem ohomioznym wodom : BILIŃSKIEJ , GIKSHUEBLERBKIEJ, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYKNBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


| apecynine lecznicze 


tak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, eres wody leczuisze normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. | 


„Sprzedaż oząstkowa w aptekaęk | droguerysoż. —* Cenniki na żądanie franco. | 


1 
) 


RÓ EA 


Ogłoszenie. 


Sztuczne kapiele mineralne 


borowinowe, gazowe, ischlańskie, solankowe, igiiwiowe, aromatyczne, jodowa, 
sublimatowe i t. p. 


zbiorowe Inhalatory um 


na sposób zagraniczny 
w pryw.lecznicy Dra Cezara Komorowskiego 


Kraków, Dębniki, ul. Pocztowa 112, 
tuż przy moście. 808 u 16 


| aiii Zakład POEMATY 
Jana W a> Ji na <> gg «> 


Główny tat : fabryka waant przy ul. św. Fommnasu |, 4 (tuż prey Placz Bzoze- 
pańskimj. Tełeion Nr 031. — Kula ut. Kopernifu I. 5. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia uam wszystkie ior- 
malności, nchylając pozostałej rodrinie wszelkie trudy, Również podejmuje sią yrae- 
wosu swłok do wszystkich krajów Kuropy. 

Ka żądanie splata w ratach miesięcznych. 

Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pejadyneze na wieczne 0zas7, 
wadia przyjmaję zwłoki do tymoznsowego przechowania za miernym czynszem wle- 

ę8znym, 

UWAGA: Niettórcy z pzzodsiąbiozeów krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jesi niezgadne : prawdą, dyż żaden z nleh nie ma fachowego 
wykształcenia, a temsamom | tramien wyzabieć mu Rie wolno, « tyiko jn jeden, jako 
majstor stolarski, prawo «© mam i faktycznie trumny wyrabiam. 85 34 0 
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EBBECT"CTTTIETT"TVY. WEB: 2 
«Jezeh kto kaszie w sposób rozpaczoJ 
niech tylko zeżyje Pastylek Gcraudal'a » 


Dosyć jest raz spróbować żeby cię przekonać v skuteczności 


Nisomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
opłuonego, Chrypki,Zakatorzeria. Irytacyi piersiowej. Astmy, ote. 

Niezbędnych dla osób ktore zbytecznie głos utrudzajś- 

Bardzo nżyteczno dla Paiących, 

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we 
Lwowie. waptekach PP. Mik tascha Wewiórskiego, Krzyżunow-kiepa, 
Ruckera, Eorbara, w Krakowie, waptek. PP. Wiszniewskiego, Redyka 
» Trauczyńskiego; w Poznaniu, u P Glabisza : w Czerwonej aptece, 
TAPOJA PY WY 


ul 9 96h 


«= w. 


O. k. austr. koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1 października 1905 r. (czaz Środk. europ.) 


Odonedzą z Krakowa: Przychedzą de Krakewa: 
4.30 rano (osob.) do Oświęuimn. 4.42 rano (oseb.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
iączenie do Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryja, OWA, 


r 
Stanisławowa, Hasiatyna, Sokala, Kopy- | 6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
czyniec i Czerniowiec), przez Buohę. 
8.10 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- | 5.50 r. (express) z Iokan, Lwowa, Bukare- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- | szła it. å. 
brzesia, Rawy ruskiejj. 1.40 r. (miesa.) z Wieliczki. i 
8.30 r. (miesz.) do Wieliczki, 7.45 r. wm z Kocmyrzowa i Mogiły. 
8.40 r. (osob) do Koomyrzowa i do Mogiły. 8.10 r. (osob.) z Oświęcima. 
9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic. Źwardo- | 8.45 r, (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
nia, Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó- wego SĄCZA. 
rza, Lwowa i Husiatyna. 10.85 r. | z Oświęcim do Podgórza. 
11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- | 11.36 r. (miesz) z Wieliczki. 
sła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, | 1.06 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogity. 
Grzymałowa J.30 pop. (csob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
1.16 r. (osob.) do Oświęcima. Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 
1.80 pop. (miesz.) de Wieliczki. 2.24 pop. (błyskawiczny) z0 Lwowa. b 
1.45 pop. (os0b.) do Mogiły i Koomyrzowa. 4.40 pop. tosob.) z Hasiatyna | innych miast 
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą: na linii transwersalnej przez Suchę. 
ozeniami do wszystkich odnóg). 8,26 wiecz. (usob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
8.15 pop. (osob.) do Słotwiny. paciia od ‘Tarnobrzega, Zagórza, 
6.16 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No- ama i Budapesztu). 
wego Bącza. 7.LU wiecz (osob.) s Koomyrzowa. „| 
7.40 wiecz. (mięsz.) do Wieliczki. 9.12 wiecz. (esob.) z Oświęcima i Alwerni, 
8.00 wiecz. osi) do Buchy, Zwardonia, Ży- | 2.48 wiecz. Apos.) z Podwołoczysk , gw, 
woa, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, < „Sącza, 
myśla. 10.45 wiecz. (oscb.) e Rzeszowa i abia. 
8.05 wiecz. (o80b.) do Kocmyrzowa. 11.06 w nooy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego, 
8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Iokan, Bu- s È 
dapesztu, Konstancyi i Konstantynopola. | Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym sg 
9.00 wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. | do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach 0. k. 
0.55 wieoz. (osob.) do Lwowa, Podwołoozysk, | Kolei Państw., n konduktorów, jakotoź w Kra- 
Nadbrzezia. Sokala, Stanisławowa, Bro- | kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. księgarni Krzyżanowskiego, W cukierni Mau- 
11.58 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego | rizio, w handiu Fischera (linia A-B) i w han 


i Nowego Sącza. diu Porębskiego i Zimlera. 


dbająca o zdrowie swych dzieci, nie użyje nigdy innej mączki, jak tylko wyrobu krajowego Giurgula mączki dla dzieci. Porównawcza analiza Z wyrobami 
wszystkich fabryk na kuli ziemskiej wykazała, że mączka Gurgula przewyższa je we wszystkich korzystnych składnikach i jest jedynym środkiem odżywczym 


i 145 5:10 
L, K. Górski. 


Rządca drukarni 


